Poniedziałek, 11 Sierpnia 1884. 


jo Da pak nnn i 


pene 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
lipca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór księcia Adama Sapiehy na prezesa 
rady powiatowej w Przemyślu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b.r. zwyczajnemu profesorowi histolo- 
gii w e. k. uniwersytecie w Wiedniu, dr. 
Karolowi Wedl, z powodu nastąpić mają- 
cego przejścia jego w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jego długoletniej, zasłużonej dzia- 
łalności w zawodzie nauczycielskim i nau- 
kowym, nadać najmiłościwiej tytuł i cha- 
rakter radey dworu z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lipca b. r. rewidentowi rachunkowemu w 
ministerstwie obrony krajowej, Antoniemu 
Beck, nadać najmiłościwiej tytuł i chara- 
kter radcy rachunkowego z uwolnieniem od 
taksy. 


CZĘŚĆ N] IKURZĘDUWA 


mea CA ZNA 


Lwów, 11 sierpnia. 


Jutro, 12 sierpnia ubiega lat pięć 
od chwili, gdy obecny prezes gabine- 
tu, hr. Taaffe, stanął na czele rządu 
przedlitawskiego. W świeżej jeszcze 
Pamięci są wypadki, pośród których 
na kilka przedtem miesięcy przybył 
Taaffe z Inspruku do Wiednia, 


re w gabinecie Stremayera objąć 
Mi ministra spraw wewnętrznych. 


nistrowie lewicy byli zniewoleni 
sprawować rządy, o ile się to dało, z 
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pomoca prawicy; obóz wiernokonsty- | wszystkich punktach, zaciętą wojnę 


tucyjny rozpadł się na trzy frakcye, 
walczące z sobą zawzięcie i podejrzy- 
wające się wzajemnie; ławy _ czeskie 
były nieobsadzone, 2 wszystkie stron- 
nietwa miały, lub przynajmniej zda- 
wały się mieć powód do niezadowo- 
lenia i rozgoryczenia. Tak to wyglą- 
dał ów raj, na który p. Plener zwykł 
powoływać się regularnie w czasie 
obrad budżetowych, pragnąc jego przy- 
pomnieniem odświeżać w umysłach 0- 
pozycyi pamięć lepszych, lecz należą- 
cych już do przeszłości, czasów! Że 
wśród takich okoliczności przypadają- 


ce w tym czasie wybory do parla- 


mentu nie byłyby przyniosły pomysl- 
nego dla partyi wiernokonstytucyjnej 
rezultatu, nawet w tym razie, gdyby 
zamiast hr. Taaffego kandydat lewicy 
p. Lasser był ministrem spraw we- 
wnętrznych, na to zgadzają się wszy” 
scy, zapatrujący się bezstronnie na 
rzeczy. 


Wynikiem wyborów było mini- 
sterstwo koalicyjne, utworzone d, 12 
sierpnia 1879 r. Z hr. Taaftem na 
czele. Gdy stronnictwa prawicy pogo - 
dziły się, chociaż na razie niezbyt 
chętnie, z konsekwencyami wypadków. 
a Czesi uznali ówczesną chwilę jako 
stosowiią do zajęcia na nowo opró- 
żnionych przez czas długi ław posel- 
skich, lewica, pomimo, iż nie znała 
jeszcze programu gabinetu koalicyj 
nego, poczęła mobilizować swoje sze- 
regi, celem przypuszczenia walnego 
szturmu na nowy gabinet. Przede- 
wszystkiem postanowiła ona wyprzeć 
z rady ministrów trzech jej ezłonków 
„wiernokonstytucyjnych* : Stremayera, 
Korba i Horsta, sądząc, iż po ich u- 
stąpieniu będzie rzeczą łatwą obalić 
cały gabinet hr. Taaffego. Rozpoczęła 
przeciw tym trzem ministrom, w par- 
lamencie i prasie, na zebraniach pu 
blieznych i prywatnych, słowem na 
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Paryż, w maju 1884. 
VII. 
(Dokońezenie.) 

Takie wrażenie odno 
Skargi“ i z „Unii Lubelskiej“ ; zę wszy- 
stkich jego obrazów — a zapewne jeszcze 
w daleko wyższym stopniu z „ Wernyhory”, 
który wszelako, z wielkim dla mnie żalem, 
znam doiąd tylko z opisów. Wywołanie ta- 
kiego wrażenia , wskrzeszenie zapomocą je” 
dnego obrazu pewnej myśli dziejowej w jej 
zwiazku z duchem dziejowym , nie jest już 
dziełem misterstwa sztuki, tylko utworem 
poetyckiego geniuszu, którego moc twórcza, 


Simy z „Kazania 


tajemnicza dotychczas dla filozofów u czę-|J 


sto i dla samego poety, kilkoma pociągami 
pióra umie otwierać przed nami najodlegiej- 
sze widoki w krainie ducha. Zapewne, że 
nie każdemu jest dane, kto wziął pióro lub 
pędzel do ręki, objąć całą ideę dziejową 1 
ożywić jej duchem obraz przedstawionej ep0- 
i; ale zawsze mamy prawo wymagać, aby- 
śmy widzieli przynejmniej usiłowanie, aże- 
byśmy spostrzegli przynajmniej zrozumienie 
najwyższej dla historycznego powieściopisar- 
stwa zasady — a zasadą tą jest: iż właści- 
wem zadaniem historycznego poety nie jest 
to, ażeby tę lub ową dobę dziejowa, w jej 


podjazdową. Trzej wzmiankowani mi- 
nistrowie, widząc skierowane przeciw 
sobie ze wszech stron strzały własnych 
stronników, ustąpili nareszcie, gabinet 
koalicyjny upadł, lecz nie upadł ga- 
binet hr. Taaftego i podniesiony przez 
niego sztandar, na którym wypisano: 
równe prawa dla wszystkich i pogo- 
dzenie narodowości przedlitawskich. 


Co roku lewica podnosiła nowe 
'wyprawy przeciw ministerstwu i co 
roku podnosiła siłę swoich ataków. 
/W jesieni r. 1880 próbowała wywo- 
laó ruch włościański i bezwzględną 
'opozycyę przeciw noweli do podatku 
gruntowego, za którą ostatecznie 
iw kilka tygodni później głosowała 
większa część stronnictwa z dr. Herb- 
stem na czele. W grudniu roku 1881, 
sprawa założenia banku dla krajów 
(Ldnderbank) stała się powodem do 
wznowienia agitacyi przeciw rzadowi. 
W r. 1882, w braku innego przed- 


|miotu wyprowadzono na porządek 
|dzienny kwestyę zezwolenia na zało- 


| 
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żenie prywatnej czeskiej szkoły ludo- 
wej w Wiedniu; w następnym roku 
usiłowano ze sprawy dr. Kamińskiego 
uczynić taran przeciw gabinetowi, zaś 
w styczniu b. r. wygotowano akt 


| oskarżenia, w którym nie szczędzono 


ministerstwu najcięższych zarzutów, a 
to wszystko dlatego, że się nie przy- 
łączyło do znanego wniosku hrabiego 
Wurmbrandta, proklamującego w ca- 
łej Przedlitawii język niemiecki jako 
język państwowy. 

Serdeczny do niedawna druh 
austryackiego stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, Pester Lloyd, przypomi- 
nając powyższe kampanie lewicy 
w ostatnich pięciu latach, pozostawia 
bezstronnemu sądowi ocenę, 0 ile by- 
ły uwieńczone skutkiem, i tak dalej 
pisze: „Organa lewicy głoszą, iż pro- 
gram pojednawczy hr. Taaiiego do- 


znał niepowodzenia, że pokój narodo- 
wościowy nie został przywrócony. 
Niezawodnie, kto sądził, iż w kilku 
latach dadzą się wyrównać różnice 
całego stulecia, ten niechaj rzuci ka- 
mieniem na rząd; a kto łudził Się 
nadzieją, iż powiedzie się pojedna 

stronnictwa dążące do hegemonii na- 
rodowej, niechaj zrobi krzyż nad ca- 
łym gabinetem. Faktem jest jednakże, 
że w kierunku pogodzenia narodowo- 
ści zrobiono postępy, że wielka część 
reprezentantów niemieckiej Austry! 
popiera hrabiego Taafiego, a Słowia- 
nie przestają uważać się za pokrzyw- 
dzonych. Najbliższe ogólne wybory 
do Rady państwa pokażą, po czyjej 
stronie jest większość ludów przedli- 
tawskich. Hr. Taaffe stworzył pełny 
parlament, hr. Taaffe uwolnił państwo 
od agitacyj panslawistycznych, hrabia 
Taaffe zadowolił ludy nie-niemieckie, 

rzyczem  konstytucya nie doznała 
choćby najdrobniejszej szezerby. A je- 
sli opozycya lamentuje, iż Niemcy 
spychani są na plan drugi, dopuszcza 
się tem samem ciężkiego grzechu 
przeciw prawdzie. W gabinecie obok 
trzech Słowian zasiada pięciu Niem- 
ców; lista namiestników 1 prezyden- 
tów krajowych, po odliczeniu dwóch 
generałów, Kraussa i Jowanowicza, 
| wykazuje trzech tylko Słowian a 8 
niemieckiej narodowości; na czele 
urzędów centralnych i sądów wyż- 
(szych znajdujemy zaledwie 10 pret. 
dostojników narodowości nie-niemiec- 
kich — a to wszystko dzieje się za 
gabinetu hr. Taafiego, który według 
głosów opozyeyi, znęca się nad ży- 
wiołem niemieckim! Bilans jest jasny 
— teraz niechaj lewica wystąpi ze 
swoim“. 


odosobnieniu, wiernie odtworzył, ale przeci- | walce, trwającej przez tyle wieków pomię- | sromotniejszej chwili dziejowej, pobieżne 
wnie, aby przedstawił, jak duch dziejowy, | dzy cywilizacyą zachodnią a wschodnią, która | tylko wspomnienie o Beresteczku a zupełne 


Jax geniusz narodu się w danej epoce i w 
danych wypadkach wyraził. Jednem słowem: 
dziejowa myśl powinua być celem, a epoka 
środkiem, a nie odwrotnie. Takie pojęcie 
zadania poety, pracującego na polu historyi, 
jest bez wątpienia nowszych czasów naby- 
tkiem. Nie znano go jeszeze w epoce naj- 
wyższego rozkwitu poezyi niemieckiej, kiedy 
nawet sam Goethe rozumiał : „że czasy prze- 
szłe są księgą zamkniętą siedmią pieczęci a 
to, co poeci nazywają duchem czasu, jest 
w gruncie rzeczy tylko własnym ich du- 
chem, w którym odzwierciedlają się czasy“. 
Wiek dziewiętnasty pozrywał te pieczęci i 
ducha dziejów tak dobrze odsłonił, jak ar- 
cheologowie powygrzebywali guziki i sprzą- 
żki najdawniejszych kaftanów rycerskich. 
Dzisiaj też słusznie wymaga się od powie- 
ściopisarzy historycznych odtworzenia prze- 
dewszystkiem ducha dziejów, a obraną przez 
nich epokę uważa się tylko jako miejsce i 
środek, w którem i za pomocą którego ten 
duch ma się wyobrazić przed nami. Przed 
laty trzydziestu pojęcia te znajdowały się 
jeszcze zaledwie w stanie przeczucia, lecz 
dzisiaj stały się już własnością umiejętnej 
krytyki „u wszystkich oświeconych narodów: 
dowiedlibyśmy zatem tylko, iż nie dotrzy- 
mujemy kroku postępowi oświaty ogólnej, 
gdybyśmy ich nie uczynili także naszą wła- 
snoścClą. 

Otóż gdzie myśl dziejowa została je- 
dnostronnie pojętą, tam oczywiście o duchu 
dziejowym nie może być mowy. O stosun- 
kach Polaków z Rusią, które datują z cza- 
sów Bolesława Chrobrego, o owym potęż- 
nym prądzie Polaków na Wschód i równie 


potężnym oporze Rusinów, o tej olbrzymiej Í dziejach drugich Piła 


się właśnie odbywała na Ukrainie i stanowi 
jeden z najważniejszych wypadków w dzie- 
jach powszechnych — o tem wszystkiem nie 
znajdujemy w tej powieści ani nawet wspo- 
mnienia, chociaż przedstawia nam ona pra- 
wie rdzenną chwilę tej walki i krociowe ar- 
mie powstające przeciwko sobie. A nie tak 
trudno to było, bo na to rzuconych słów | 
kilka wystarczy, aby myśl dziejową określić) 
i otworzyć czytelnikowi rozległe widoki na | 
jej jednostronne działanie. Ktokolwie 
historyę tych walki ich dziejowe znaczenie, 
ten w tej powieści czuje się jakby W wię- 
zieniu, w którem musi ciągle przypatrywać 
się drobniejszym, chociaż zawziętym utarcz- 
kom i brodzić ustawicznie w krwi ludzkiej — 
a nie wolno mu ani na chwilę wyjrzeć w ten 
świat szeroki, gdzie wtedy tak wielkie działy 
się rzeczy, i przynajmniej tyle zaczerpnąć 
powietrza, ile go miała wówczas cała Rzecz- 
pospolita. 3 

A tymczasem w tym właśnie razie 0- 
tworzenie rozleglejszych widoków, nietylko 
byłoby się stało dowodem głębszego zrozu- 
mienia historyi, ale byłoby także obowią- 
zkiem koniecznym, co ważniejsza, obowią- 
zkiem moralnym. Kto bowiem znalazł przed- 
miot pociągający dla swego pióra w klęskach 
pod Żółtemi Wodami, Korsuniem i Piław- 
cami i, wprawdzie wytrwałej, ale także nie 
zwycięskiej obronie Zbaraża — a nie chciał 
lub nie mógł dociągnać do Beresteczka: te- 
mu nie wolno było zapomnieć o tem, że to 
rycerstwo, które z pod Piławiee pierzchnęło, 
miało bardzo Świetną przeszłość za sobą a 
w tej przeszłości nieskończenie więcej zwy- 
cięstw, niż klęss, a nigdzie w całych swych 
wiec... Ten wybór naj- 


a nc 


zapomnienie o świetnej przeszłości, zdra- 
dzają tak samo ciasne i jednostronne zrozu- 
mienie historyi — jak ograniczenie się na 
przedstawieniu takich oligarchów. którzy 
bili naród ruski w tem zrozumieniu, że biją 


' chłopstwo zbuntowane, podczas gdy w Rze- 


czypospolitej było bez porównania wyższe 
duchem i sercem a bardzo przytem poważne 
stronnietwo, bo przecież króla miało na 
czele, które nietylko pragnęło porównania 


k zna | Rusi z Polską, ale zamierzało nawet wraz 


z Rusią wypowiedzieć eksterminacyjną wojnę 
ciężącej wówezas na całem chrześciaństwie 
potędze tureckiej. 

To przemilczenie przeszłości i przy- 
szłości a przedstawienie tylko wypadków u- 
pokarzających sprawia na nas niezmiernie 
przykre i ckliwe wrażenie, widzimy w tem 
bowiem brak tej miłości, która winniśmy 
matce, brak tego uszanowania, które należy 
się ojcu, brak tego współczucia, tego odezu- 
Cla cierpien i b '., które należy się nieszczę- 
śliwym, choci by obcym a cóż dopiero 
swoim.... 

Powiedziałem powyżej, że tylko kilku 
słów trzeba na to, aby czytelnikowi otwo- 
rzyć rozleglejsze widoki; lecz na to, aby 
w nim obudzić pewne uczucia, nawet i słów 
nie potrzeba. Sa pisarze, którzy umieją dość 
miejsca zostawić pomiędzy wierszami, aby 
czytelnik mógł tam wpisać te uczucia i my- 
Sli, których autor nie wypowiedział. Jak oni 
to robią, to ieh tajemnica, tajemnica do- 
tychezas tylko o tyle odkryta, iż wiemy, 
że te niewypowiedziane a mimo to wywo- 
łane uczucia i myśli musiały się znajdować 
w umyśle i sereu autora. Już Kochanowski 
znał tę tajemnicę, kiedy powiedział: 


Sprawy krajowe. 


(Melioracye gruntowe.) 
(Ciąg dalszy). 
Rozdziat III. 
Udzielanie pożyczek właścicielom 
majątków ziemskich. 


§. 10. Właściciel majątku ziemskiego, 
żądający u Banku krajowego pożyczki na 
drenowanie, winien przedstawić: 

a) wykaz hypoteczny; 

b) projekt techniczny wraz z szczegó- 
łowym  kosztorysem zamierzonego dreno- 
wania. 

Ilekroć projekt ten nie będzie dziełem 
biura melioracyjnego, istniejącego przy Wy- 
dziale krajowym, żądający pożyczki winien 
dołaczyć opinię tegoż biura, poświadczającą, 
że projekt pod względem technicznym za- 
sługuje na przyjęcie, lub wprowadzającą doń 
zmiany, i ża suma w kosztorysie oznaczona 
jest rzeczywiście potrzebną na wykonanie 
zamierzonego drenowania. 

c) Opinię zarządu właściwego oddziału 
towarzystwa gospodarczego lub rolniczego, 
wskazującą, czy i w jakim stosunku zwiększo- 
ną będzie rentowość gruntu, po jego zdre- 
nowaniu. 

W razie nieprzedstawienia tej opinii, 
Bank krajowy zażąda jej od rzeczoznawców 
przez siebie wyznaczonych na koszt żąda- 
jącego pożyczki. Dn, 

§. 11. Po ocenieniu dowodów wymienio- 
nych w paragrafie poprzedzającym Bank 
krajowy oznaczy wysokość udzielić się ma- 
jącej pożyczki i wyda na nią promessę, w której 
wskaże zarazem szczegółowe warunki, od 
których spełnienia wypłatę tejże pożyczki 
czyni zawisłą. 

Bank będzie wszakże władnym odmó- 
wić pożyczki bez potrzeby wskazywania, dla 
jakich powodów ją odmawia. 

$. 12. Po otrzymaniu promessy, żąda- 
jący pożyczki winien zeznać akt notaryalny 
na rzecz Banku krajowego, wyrażający: 

a) sumę zaciąganego długu ; 

b) przyjęcie i poddanie się wszystkim 
zobowiązaniom, wymienionym niżej w rozdzia- 
le IV niniejszych przepisów, a określającym 
warunki, pod jakiemi każda na podstawie 
tychże przepisów zażądana pożyczka jest 
przez Bank krajowy udzielaną ; 

©) przyjęcie warunków dodatkowych i 
obowiązków umownych, zastrzeżonych w pro- 
messie, przez Bank krajowy wydanej; 

d) zezwolenie na zabezpieczenie hypo- 
teczne zaciąganej pożyczki, wraz z procen- 
tami i z wszelkiemi opłatami dodatkowemi. 


$. 13. Zaciągający pożyczkę, jednocze- 
śnie z odbiorem obligacyj melioracyjnych sta- 
nowiących jej walutę, za odpowiedniem 
pokwitowaniem sądownie lub notaryalnie 
zalegalizowanem , będzie w obowiązku rze- 
czone obligacye melioracyjne pozostawić 
w bezpłatnym depozycie Banku krajowe- 
go. — Obligacye te bowiem będą mu 
przez tenże Bank wydawanemi w mia- 
rę dokonywanego drenowania i za każ- 
dym razem tylko w kwocie, odpowiadają- 
cej kosztorysowi ($. 
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przeto wypłata częściowa z rzeczonego de- 
pozytu dopełnianą być ma nieinaczej, jak 
na podstawie poświadczenia inżyniera kieru- 
jącego robotami, iż dana część tych robót 
już została wykonaną, kosztem przynajmniej 
dorównywającym tej kwocie, której wydanie 
z depozytu jest od Banku żądanem. Po- 
świadczenie to winno być popartem spraw- 
dzeniem ilości i kosztów dokonanych robót, 
przez zarząd właściwego oddziału towarzy- 
stwa gospodarczego lub rolniczego, albo 
przez rzeczoznawców ze strony Banku ko- 
sztem drenującego na grunt zesłanych ($. 
10. ust. c.). 

$. 14. Każda pożyczka, zaciągana na 
podstawie niniejszych przepisów, użytą być 
winna jedynie i wyłącznie na pokrycie ko- 
sztów zamierzonego drenowania i przez Bank 
krajowy jedynie na ten cel będzie udzielo- 
ną; tem samem więc, waluta każdej z tych 
pożyczek bezwarunkowo nie może być na 
żaden inny cel wydatkowaną. Aż do zupeł- 
nego przeto ukończenia robót, w projekcie 
iw kosztorysie wykazanych ($. 10. ust. b), 
otrzymującego pożyczkę ciążyć będzie na 
rzecz Banku krajowego obowiązek, ukończe- 
nia rzeczonych robót. Wykonanie powyższe- 
go obowiązku ubezpieczonem zostaje walu- 
tą pożyczki w depozycie tegoż Banku za- 
trzymana, na której służyć mu będzie pra- 
wo zastawu. Skutkiem czego, depozyt ten, 
w żadnym razie nie będzie mógł stawać się 
przedmiotem, ani dochodzenia, ani zabezpie- 
czenia sądowego, na rzecz pretensyi osób 
trzecich, bez względu na Źródło i naturę 
tychże pretensyj. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Królestwa Polskiego.) 


Oficerowie zagraniczni już się zjeżdża- 
ja na manewry wojskowe do Warszawy. 
W tych dniach przybyli: austryacki generał 
ks. Windischgrätz, pułkowniey: baron Mer- 
tens, Gorceński i von Gornthal, generał 
wojsk włoskieh Sternope, oraz pułkownik 
Ottobano-Radicati-Dimarmorito, wreszcie pod- 
pułkownik wojsk serbskich Borisovleviez. 

Z Warszawy telegrafują do Wien. All. 
Żtą.: W skutek raportów bawiącego w Pe- 
tersburgu oberpolicmajstra Warszawy hra- 
biego Tołstoja, szef warszawskiej żandarme- 
ryi generał - major Szpiliotow otrzymał dy- 
misyę. Kurator naukowego okręgu warszaw- 
skiego, Apuchtin, został telegraficznie po- 
wołany do Petersburga. 

Praw. Wiest. ogłasza nominacyę urzę- 
dnika do szezególnych poruczeń przy gene- 
rał-gubernatorze warszawskim , Podgorodni- 
kowa, na wicegubernatora w Kielcach, oraz 
naczelnika sztabu okręgu wojennego odes- 
kiego, generał-majora Nagłowskiego, na na- 
czelnika sztabu okręgu wojennego warszaw - 
skiego. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w 
kołach rządowyćn agituje się stanowczo pro- 
jekt połączenia kolei Warszawsko - wiedeń- 
skiej, Bydgoskiej i fabryczno-Łódzkiej w je- 
dno towarzystwo bez gwaraneyi rządowej 


10 ustęp 6.). Każda! dla dwóch ostatnich kolei. 


Z chwilą otwarcia ruchu na kolei Dą- 
browskiej, według dzienników warszawskich 
ma nastąpić cały szereg zmian w urządze- 
niach kolejowych w Królestwie Polskiem. 
Pomiędzy innemi wkrótce rozstrzygnięte zo- 
staną sprawy nabycia kolei Łódzkiej i Te- 
respolskiej. Do konkurencyi o kupno tej o 
statniej stają towarzystwa kolei Nadwiślań- 
skiej i Moskiewsko brzeskiej. Towarzystwa 
te, dotąd korzystające z wysokich dopłat 
gwarancyjnych, motywują swoje starania 
potrzebą nabycia więcej zyskownej linii dla 
poprawienia interesów własnych. 


(Z Petersburga.) 

Do Polit. Corresp. piszę z Petersburga, 
że projektowana podróż cara zostuła sta- 
nowczo postanowioną. Car uda się się z Ca- 
rowa, następeą tronu, ministrem spraw we- 
wnętrznych i ministrem dworu dnia 24 b. m. 
najprzód do Warszawy, następnie do Moskwy 
i Kostromy, a wreszcie do kraju dońskich 
kozaków. 

Dziennik St. Pet, Wiedomosti, donosząc 
6 otrzymaniu przez p. Buteniewa urlopu na 
przyjazd na dwa miesiące z Rzymu do Ros- 
syi, piszą: „Co się tyczy rokowań pomię- 
dzy kuryą rzymską a gabinetem  petersbur- 
skim, możemy zapewnić, że znajdują się 
one obecnie w stadium bardzo zadowalnia- 
jącem. Ostatecznemu ustaleniu normalnych 
stosunków pomiędzy Rossyą a Watykanem 
stoją dziś na przeszkodzie tylko kwestye 
drobniejsze, niemające charakteru doniosłe- 
go i stosunkowo nietrudne do załatwienia. 
Można się też spodziewać prawie na pewno, 
że wkrótce już nastąpi ustanowienie stałej 
reprezentacyi Rossyi przy dworze papieskim, 
w osobie tegoż samego p. Buteniewa“. 

Dzienniki petersburskie donoszą : 

„Minister oświecenia w okólniku, roze- 
słanym do kuratorów okręgów naukowych, 
wyraża przekonanie, iż organa ministerstwa, 
zawiadującego sprawami szkół ludowych, o- 
kazywać będa szczególną życzliwość dla 
szkół cerkiewno-parafialnych. Cyrkularz przy- 
pomina, iż szkoła jest sprzymierzeńcem cer- 
kwi i dlatego też powołani do służenia wy- 
sokim celom oświaty powinni być najpierw- 
szymi w życzliwości, najszczerszymi przyja- 
ciołmi szkoły, kierowanej bezpośrednio przez 
hierarchów i pasterzy cerkwi prawosławnej 
i mającej ciągle na względzie, aby istniejące 
już i powstające obecnie szkoły cerkiewne 
dążyły ustawicznie do kształeenia dorasta- 
jącego pokolenia na niezachwianych podsta- 
wach wiary i w duchu bezgranicznej wier- 


ności dla tronu i ojczyzny. Na początku 0- 
kólnik ministra zawiadamia, że na przedsta- 


wieniu nadprokuratora synodu w przedmio- 
cie szkół eerkiewno- parafialnych car napisał: 
„Mam nadzieję, iż duchowieństwo parafialne 
okaże się godnem swojego wysokiego zada- 
nia w tej ważnej sprawie*. 

Według Mosk. Wied., wszystkie dobra 
rządowe w Syberyi wkrótce mają przejść 
pod zarząd ministeryum dóbr państwa. 

Russk, Kur. dowiaduje się, że szkoły 
dla robotników fabrycznych, ze względu na 
nowe prawo o pracy nieletnich, mają uledz 
radykalnej reformie ; między innemi zmiana- 
mi, jakie zajdą w ich urządzeniu, szkoły te 
otrzymają oprócz klas wieczorowych także 
klasy poranne. 


Depesza z Petersburga donosi, iż pi- 
smo Wschód wraz z dołączoną do niego jako 
dodatek Tygodniową kroniką Wschodu otrzy- 
mały pierwsze ostrzeżenie za to, iż Kronika 
często pozwała sobie „zuchwale potępiać 
prawa i czynności rządowe, fałszywie tłó- 
maczyć myśli i cele rządowe i przez wybór 
zmyślonych faktów drażniącej natury pod- 
trzymuje w części ludności uczucie niechęci 
do reszty obywateli kraju“. 

Wypadki starć i nieporozumień, pomię- 
dzy duchowieństwem prawosławnem a wło- 
ścianami ich parafij w pow. lipowieckim 
gub. Kijowskiej, zachodzą tak daleko, że, jak 
powiada Ktjewlamin, staje się niezbędnem 
wdanie się w to władz wyższych duchow- 
nych i cywilnych. W ostatnich czasach zaj- 
ścia tego rodzaju polegają najczęściej na sta- 
nowczem odbieraniu przez parafian kluczów 
do cerkwi od proboszezów, w skutek czego 
nabożeństwo zostaje zawieszone. W Kitaj- 
grodzie, gdy duchowny odmówił pogrzeba- 
nia nieboszczyka dla jakichś niewiadomych 
powodów, włościanie nazajutrz sami go po- 
grzebali, lecz odebrali popowi klucze kościel- 
ne, i nie chcieli ich wydać pomimo wdania 
się władz rządowych. — Gubernator penzeński 
w sprawozdaniu z objazdu gubernii zwrócił 
uwagę na to, że Tatarzy tameczni nie chcą 
się uczyć języka rossyjskiego. Jedyna istnie- 
Jąca szkoła po śmierci nauczyciela mułły u- 
padła. Do szkół zaś rządowych Tatarzy nie- 
chętnie posyłają dzieci. Wobec tego guber- 
nator proponuje, ażeby nauczyciele i du- 
chowni tatarscy byli obowiązani umieć do- 
kładnie po rossyjsku. 


(Z Berlina.) 

W sprawie mniemanych oświadczeń 
Schlózera, pisze Magdeb. Ztg.: „W sferach 
dobrze poinformowanych utrzymują, że po- 
dawane przez dzienniki doniesienia o roz- 
mowie p. Schlózera z pewnym koresponden- 
tem rzymskim w punktach najistotniejszych, 
a zwłaszcza co do pewnych osobistości w 
Watykanie, są mylne. Czy, i kiedy nastąpi 
półurzędowe sprostowanie tych doniesień, 
zależeć to będzie od pewnych okoliczności. 
W każdym razie rząd sprostuje prawdopo- 
dobnie te mylne wieści, aby i tak już tru- 
dnej pozycyi p. Schlózera nie utrudniać je- 
szcze bardziej.“ 

Wobec tego pisze Germania, że spro- 
stowanie rządu prawdopodobnie brzmieć bę- 
dzie więcej stanowezo, niż powyższe uwagi 
Magdeb. Zig o bezzasadności wspomnionych 
pogłosek w punktach „najistotniejszych *. 

. . Towarzystwo dla kołonizacyi niemie- 
ckiej, wezwało wszystkie istniejące w Niem- 
czech stowarzyszenia, które mają na celu 
interesa kolonialne, polityczne i handlowe, 
aby połączyły się w jeden ogólny niemiecki 
związek kolonizacyjny. Dla ułatwienia tego 
połączenia, wspomniane towarzystwo zapro- 
ponowało konferencyę delegatów wszystkich 
stowarzyszeń. Konferencya ma się odbyć w 
Berlinie. 

Urzędownie zaprzeczają doniesieniu 
dzienników, jakoby kapitan marynarki Hol- 
ler, lub inni niemieccy oficerowie marynar- 
ki otrzymali pozwolenie wstąpienia do słu- 
żby tureckiej, 


Onać to część kazania, część niepospolita , 
Słuchaczom niepojęta , kaznodziei skryta. 


Otóż tej „części niepospolitej", od któ- | 
rej spodziewaliśmy się pewnej miłości, dale- 
ko wyższej nad rozmiłowanie się w bitwach 
i nieprzewidzianych przypadkach, także tam 
nie widzimy.... 

Krytyków prawie powszechnie spotyka 
zarzut, iż wiedzą, gdzie czego brakuje i 
w czem autor nie osiągnął zamierzonego celu, 
a nie umieją powiedzieć, jak należało dany 
przedmiot pojąć i obrobić, ażeby cel zamie- 
rzony w zupełności osięgnąć. Spróbujmy u- 
niknąć tego zarzutu. "R 

Jeżeli myśl Sienkiewicza, osnucia hi- 
storycznej powieści na tle wypadków XVII 
wieku była bardzo szezęśliwą, to wybór tej 
krótkiej doby dziejowej, w której cokolwiek- 
bądź klęska Piławiecka, chociażby przemil- 
czana, jest górującym nad wszystkie inne 
wypadkiem, należy nazwać daleko mniej 
szczęśliwym pomysłem. Ta krótka chwila 
dziejowa, nawet w tem określeniu pojęta, 
mogła się wprawdzie także stać doskonałym 
przedmiotem poematu albo powieści, lecz w 
takim razie trzeba było koniecznie mieć od- 
wagę wykrycia i wypowiedzenia całej pra- 
wdy dziejowej, a odsłoniwszy rozliczne po- 
wody, dla których rozdzierająca się w swo- 
jem wnętrzu i do pewnego stopnia zgnu- 
śniała Rzeczpospolita musiała uledz pod 
pierwszym impetem zbrojnego powstania Ru- 
si, klęskę pod Piławcami w wyrazistych 
przedstawić kolorach i zrobić ją głównym 
obrazem i osią powieści. Byłaby to może 
przerażająca swą straszną grozą tragedya, 
lecz pełna prawdy dziejowej, przed którą 
nawet najwyższe umysły się korzą, a spra- 
wione nią wrażenie byłoby o niezliczoną ilość 


tonów wyższe od tego, które można wywo- 
łać jaskrawemi obrazkami szubienie i pa- 
lów. Taka odwaga tylko małodusznych prze- 
strasza i do półgłośnych wymyślań pobu- 
dza, ale u ogółu zawsze popłaca, bo ogół, 
mający pełną świadomość swojego jestestwa, 
jak z jednej strony „rozhukanych koni nie 
kiełza*, tak z drugiej, widoku wielkich 
prawd historycznych wcale się nie obawia. 
Taką odwagę miał w podobnym przedmio- | 
cie Goszczyński i pewnie na miej nie stra- | 
cił — a jego straszliwe słowa : 


Komu rózgami ojciec zasjieczony, 
Czyja się panu podobała żona , 
Komu najmilsza córka pogwałcona. .. 


przejmują nas zgrozą, ale uginamy przed 
niemi kolana, bo jest to prawda dziejowa. 
W takim razie powieść powinna była się | 
skończyć stanowczą bitwą pomiędzy Skrze- | 
tuskim a Bohunem, z których każdy miał | 
pięćset szabel pod sobą i którzy, pod prze- 
wodem wyżwspomnionej odwagi, powinni 
się byli koniecznie zetrzeć ze sobą — a wte- 
dy mógł nawet zginąć Skrzetuski i żaden 
z dwóch konkurentów panny nie dostać; 
powieść-by była w sobie okrągłą a wraże- 
nie ogromne, bo byłaby w niej wielka pra- 
wda dziejowa, wyrażająca się jednozgodnie 
w historycznych i romansowych wypadkach. | 

Kto zaś takiej odwagi nie miał, cho- 
ciaż widocznie miał do niej pociąg, to mu 
przyznać należy, ten powinien był konie- 
cznie objąć w swą powieść zwycięstwo pod 
Beresteczkiem. Bitwa ta, przepysznie odma- 
lowana w „Szkicach* Kubali, byłaby mogła 
równie stać się najgłówniejszym obrazem — 
a wtedy powieść byłaby także wypowiedzia- 
ła prawdę dziejową, bo w samej istocie pierw- ' 


szy występ Chmielnickiego skończył się tą 
ogromną klęską kozaków i ich sprzymie- 
rzeńców. Pod Beresteczkiem mógłby był au- 
tor przedstawić także swoich dwóch boha- 
terów na historycznej arenie i w całej świe- 
tności, bo przecież Skrzetuski musiał tam 
być pierwszym przy boku Wiśniowieckiego, 
druzgocącego lewe skrzydło Tatarów, a Bo- 
hun stał tam na czele całego kozactwa. Lecz 
jest jeszcze daleko ważniejszy wzgląd, dla 
którego antor powinien był dojść do Bere- 
steczka. Niektórzy krytycy chwalą jego bez- 
stronność. To, co w tej powieści widzimy, 
nie jest weale tą bezstronnością, która jest 
znamieniem wyższego umysłu, unoszącego 
się ponad stronnictwami i wypadkami: jest 
to poprostu, że się tak muszę wyrazić, brak 
sądu, brak zdania, brak nawet wszelkiej 


| sympatyi, a zamiast odwagi, właśnie tylko 


obawa przeważenia swych ucznć na jedną 
stronę lub druga. Autorowi aż nadto wido- 
cznie chodziło o to, aby nie obrazić trady- 
cyj szlacheckich o wojnach kozackich. A więc 
kiedy o to chodziło, to już koniecznie trze- 
ba było dociągnać do Beresteczka , cezemby 
był tym tradycyom doskonale dogodził, i 
jeszcze więcej: bo byłby przedstawił upa- 
dek powstania, a zwycięstwo legalnego po- 
rządku rzeczy — zasadę ukaranego występ- 
ku a nagrodzonej enoty, która nawet w dzie- 
dzinie poszyi i sztuki licznych ma zwolen- 
ników. 

O tej powieści, tak jak jest, Mochna- 
cki byłby powiedział, że nie ma „wewnątrz 
ujęcia"; ja powiem, że jest-to przepyszne 
panorama obrazów, historycznie wiernych i 


stworzy doskonałego dzieła na polu historyi, 
bez głębokiego przejęcia się duchowem zna- 
czeniem dziejowych wypadków — a najbuj- 
niejsza imaginacya tworzy tylko składowe 
części do dzieła sztuki, które dopiero po- 
rządkujący rozum w okrągłą i pełną całość 
układa, jak to bardzo trafnie powiedziano 
o Soplicy: „reszty dopełnił wielkim rozu- 
mem ,od którego wszelka całość pochodzi“, 

Jednak to spostrzeżenie ogólne należy 
koniecznie zakończyć daleko ważniejszą u- 
wagą ogólną. Inne jest stanowisko krytyki, 
a całkiem inne to, na którem stoi i stać po- 
winien ogół czytelników. Krytyka wymaga 
najwyższej doskonałości, a zwłaszcza tam, 
gdzie potęga i Świet ość talentu upoważnia- 
ją do takich wymagań; ale my czytelniey 
przyjmujemy z wdzięcznością to, co jest da- 
ne. Wieko narodowego skarbca jest dla wszy- 
stkich otwarte — a już to jest wielką za- 
sługą. jeżeli dar weń rzucony wyda dźwięk 
tak brzmiący i głośny, jaki wydała ta po- 
wieść. Jestto dźwięk złota, który w każdem 
sercu, pragnącem szczerze duchowego roz- 
woju naszego społeczeństwa, obudził szczere 
uczucie radości. 

Ja z mojej strony mogę tylko dodać 
to zapewnienie, że jeżeli za moje noce nie- 
przespane nad książkami i papierami i ro- 
zmaite inne, mniej dobrowolne dolegliwości 
i trudy, marzy mi się jaka pociecha, to chy- 
ba ta tylko, abym się jeszcze doczekał no- 
wego rozkwitu naszej pięknej literatury, a 
w niej jąk najwięcej tak świetnych talen- 
tów jak Sienkiewicza i jak najwięcej tak 
zajmujących utworów, jak powieść „Ogniem 


wykonanych z wielkiem misterstwem, ale|i Mieczem“. 


nie może być uważuną jako skończone dzie- 
ło sztuki, a jest zapylonem i krzywem zwier- 
ciadłem historyi. Najznamienitszy talent nie 


(Wydalanie z Berlina poddanych 
roszyjskieln.) 
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czas domownikiem teraźniejszego Papieża w 
| Perugii. Ma być mężem pełnym taktu, zu- 
' pełnie odpowiednim stanowisku, jakie Ojciec 


poddanych rossyjskich, zamieszkałych wj ŚW. mu przeznacza. 


Berlinie wydalono w ostatnich dniach 1.000 
Now. Wremia z powodu tego wydalenia pi- 
sze co następuje: „Organa półurzędowe rzą- 
du niemieckiego nie przestają zachowywać 
milezenia co do przyczyn, jakie wywołały 
znane środki, przedsięwzięte przez prezyden- 
ta berlińskiej policy! względem niektórych 
przebywających w Berlinie poddanych ros- 
syjskich. Wrzawa, jaką z tego powodu podnio- 
sła berlińska i wiedeńska prasa liberalna, 
każe się wszelako domniemywać, iż Kr. Ztg. 
miała słuszność, mówiąc, że pomienione 
środki tyczą się, jeżeli nie wyłącznie, to 
przeważnie żydów rossyjskich i to albo nie 
zasługujących na zaufanie pod względem po- 
lityeznym, albo prowadzących podejrzany 
sposób życia. Gdyby istotnie szło o wydale- 
nie poddanych rossyjskich en masse, jak to 
usiłuje wmówić berliński Tageblatt i podo- 
bne mu pisemka, to poselstwo rossyjskie w 
Berlinie nie zaniedbałoby naturalnie wystą- 
pić ze stosownem przedłożeniem. Tymezasem 
o ile wiadomo, ks. Orłow powstrzymuje się 
od podobnego wystąpienia i na skargi kilku 
osób skazanych na wydalenie odpowiedział, 
że nie miał prawa dysponowania w cudzym 
domu. Nie można też pominąć i tej okoli- 
czności, że ani jeden z wydalonych z Ber- 
lina poddanych rossyjskich nie objawia ży- 
czenia powrócenia do ojczyzny, co budzi 
domniemanie, że istotnie wydaleniu podle- 
gają takie osobistości, dla których powrót 
do Rossyi z tych lub owych przyczyn nie 
byłby zbyt przyjemnym. W Wiedniu także 
mówią o Zamierzonem wydaleniu z tamtad 
nosa agujgoych na zaufanie poddanych 
Tossyjskich. Dotąd jednakże te pogłoski się 
Lie potwierdzają; donoszą tylko, że jeśli 
srodek podobny okaże się potrzebnym, to 
policya wiedeńska ani na chwilę się nieza- 
waha pójść za przykładem berlińskiej“. 


(Poselstwo belgijskie przy Stolicy św.) 

W Izbie belgijskiej deputowany Cor- 
nese złożył w imieniu centralnego wydziału 
następujące sprawozdanie og przywróceniu 
dyplomatycznych stosunków pomiędzy Bel- 
gią a Stolicą św: 

„Izba wie, w jakich okolicznościach 
stosunki te zostały zerwane i dziś jest w 
zupełnej zgodzie z przekonaniem przeważnej 
większości narodu, Katolicka Belgia najży- 
wszy ma interes w utrzymaniu reprezenta- 
cyi rządu swego przy Głowie Kościoła. Na- 
rodowy ten interes uznano zaraz przy poli- 
tycznem naszem usamowolnieniu i należy- 
cie go oceniono. Dyplomatyczne stosunki za- 
wiązane zostały w r. 1832 za wpływem 
pierwszego naszego króla, Leopolda I, na- 
zwanego słusznie ideałem dyplomatów. Od 
czasu tego stosunki tetrwały nieprzerwanie. 
Nie przerwano ich nawet w r. 1847 mimo 
wziraniania się Ojca św. w przyjęciu posła, 
którego rząd ówczesny Papieżowi był przy 
słał., Nie przerwano ich w r. 1562 mimo u- 
znania królestwa włoskiego, tak Samo w r. 
1870 po zajęciu Rzymu i po odebraniu Pa- 
pieżowi władzy świeckiej, w końcu w roku 
1878, kiedy liberalne stronnictwo zawładnę- 
ło sterem państwa. yz 

„Jakiekolwiek kto ma przekonanie, Je- 
dnakowoż przyzna, Że papiestwo jest naj- 
większą potęgą świata; wszędzi» na polu re- 
ligijnem oddziaływa wpływem swym na su- 
mienia katolickie. Watykan jest punktem 
środkowym, w którym wyjaśniają się naj” 
ważniejsze kwestye dziedziny socyalnej i 
politycznej, a Belgia, zdaniem naszem, po- 
pełniłaby wielki błąd, gdyby się odosobniła. 

„Nigdy też chwila przywrócenia Zel- 
wanych stosunków nie była sposobniejszą. 
Wszystkie kraje katolickie, nawet protestan- 
ckie Prusy, mają reprezentantów u Stolicy 
św. Anglia i Rossya w półurzędowych ale 
stałych jest z nią stosunkach, Przykłady te 
wskazują rządowi belgijskiemu drogę i osła- 
niają dostatecznie jego postanowienie. 

„Dodaję, że Papież zna Belgię i jej u- 
rządzenia; że krajowi naszemu przy każdej 
sposobności najżywsze okazywał współczu- 
cie; że jego roztropne i mądre rady nie 
były bez błogiego wpływu na nasze sto- 
sunki. 

„Ojciec św. od wstąpienia swego na 
tron papieski nigdy nie przestał dawać do- 
wodów, że z wszystkiemi państwami pra- 
gnie zgody, a rząd nasz odpowiadając tym 
życzeniom, dopełnia obowiązku zgodnego 
przekonaniem ludności kraju. 

., „Wydział centralny ma zaszczyt pole- 
cić przyzwolenie na budżet uchwalony ośmiu 
głosami przeciwko trzem, 

„Stosownie do życzeń, objawionych 
przez członków centralnego wydziału oznaj- 
miam tu, że koszta posła przy Watykanie 
obliczone są na 26.000 fr. a sekretarza na 
5000 fr. Koszta instalacyi dopiero później 
się wykażą.“ 

Msgr. Rotelli, dotychezasowy wika- 
ryusz apostolski w Carogrodzie, przyszły 
nuncyusz papieski w Brukseli, był długi 


(Piąte posiedzenie kongresu.) 


Pomimo, że obradujący w Wersalu od 
poniedziałku kongres odbył już w piątek 
posiedzenie piąte, właściwe prace rewizyjne 
nie postąpiły jeszcze na krok. Posiedzenie 
rozpoczęło się w piątek od mowy radykalne- 
go deputowanego Laisant. Mowca utrzymu- 
je, że obowiązująca obeenie konstytucya wy- 
pracowana została przez nieprzyjaciół repu- 
bliki, że jest ona organizacyą zatargu nieu- 
stającego. Rząd wchodzi w rokowania z 
ludźmi 16 maja przeciw szczerym republi- 
kanom. Kontrakt pomiędzy obu grupami Izb 
nazwany został przez rząd zobowiązaniem 
honorowem. Ale, według mowcy, jest to 
nieuczciwa facyenda, dla której nie wahano 
się podkopać konstytucyi, 8 władzę konsty- 
tuanty poczytuje się za artykuł handlu, któ- 
ry można według upodobania zniweczyć, 
Kongres jest samodzielny, to powinno 
być stanowczo ogłoszone (Oklaski z lewicy). 
Dosyć jest rzucić oki*m na większość mini- 
steryalną, żeby się przekonać, czem jest ta 
większość. (Protesty z centrum, śmiech na le- 
wicy). Możnaby członków tej większości na- 
zwać byłymi republikanami. (Wrzawa w 
centrum). Prześladują oni i zwalczają wszy- 


stko, co najdroższe dla republikanów, ażeby | 


zadowolić reakcyjne żywioły w większości. 
To jest powodem, że szczerych przekonań 


niu; kongres uchwala nie udzielać nikomu 
więcej głosu. Przystąpiono do obrad szcze- 
gółowych. Barodet, radykał, żąda głosu ce- 
lem uzasadnienia poprawki o utworzenie 
konstytuanty. Izba 408 głosami przeciw 286 
odrzuca poprawkę w powyższym duchu. Ba- 
rodet z sześciu członkami opuszczają salę po- 
siedzeń kongresu, poczem posiedzenie zam- 
knięto. 


ną 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
powiatu sokalskiego Opulsko, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł, 
Mianowania w e. k. armii. 
Dla kapitana I klasy w pułku pieszym nr. 41, 
Wilhelma Kopertyńskiego, zastrzeżono stopień 
majora w służbie lokalnej, 

Rotmistrz II klasy pułku dragonów nr. 9, 
Wiktor Krosheim, przeniesiony w stan czynny 
obrony krajowej. 

— Dla pogorzelców w Kołaczycach 
wysłało Prezydyum ©. k. Namiestnictwa na 
pierwszą wiadomość o klęsce, która dotknęła to 
miasteczko, zapomogę W kwocie 200 zł, na 
ręce e. k. starosty w Jaśle. 

— Nowo utworzony posterunek 
e. k. żandarmeryi w Wolance, w powiecie 
drohobyckim, składający się z trzech żandarmów, 
z dniem 3 b. m. rozpoczął swoje czynności 


republikanie zmuszeni są przeciw nim wy- | służbowe. 


stępować nieprzyjaźnie. Cheą oni krajowi 
narzucić karykaturę konstytucyi. Jakież to 
wyobrażenie macie panowie o własnym 
kraju? 

Sprawozdawca komisyi Gerville-Reache, 
którego lewica wita śmiechem ironicznym a 
centrum oklaskami, odpiera najpierw reak- 
cyjne wycieczki Chesnelonga przeciw repu- 
blice, ale prawica przerywa mu, przy każ 
dem prawie jego zdaniu wszczynająć wrzą- 
wę. Baudry d'Asson zachowuje się przez Ca- 
ły czas najbardziej wyzywająco. Gerville- 
Róache: „Większość nie Życzy sobie ani re- 
wizyi w duchu Chesnelonya ani w duchu 
deputowanego Madier de Montjau. Smutny 
widok, który przedstawia ta Izba, nie zachę- 
ca bynajmniej do wprowadzenia systemu je 
dnej Izby. (Oklaski w centrum). Rewizya po- 
mysłu Audrieuxyo bytaby prostszą, można- 
by ją streścić w krótkiem zdaniu: „wojna 
ministerstwu“. Po odparciu rozwijanych dnia 
poprzedniego teoryj Andrieuxgo, oświadeza 
sprawozdawca, że przez przyjęcie wniosku 
tegoż, ażeby wykluczyć ksiażąt niegdyś 
rodzin panujących od możności ubiegania 
się o prezydenturę republiki, zostałby zer- 
wany kontrakt pomiędzy obu Izbami. Kon- 
trakt jednak obowiązuje, ponieważ rząd i 
większość uznają go. (Glos z Izby: „Ode- 
szlij go pun do muzeum“). Chesnelong : „Ja 
wygłosiłem z trybuny zasadę monarchii 
(wesołość i ironiczne wolamia z lewicy), na- 
leżę do miłośników ludu i nie cheę tak jak 
większość konfiskować godności i wolności 
ludu“, (Oklaski £ prawicy. Głosy z lewicy: 
Czy ministrowie ogłachli ?) 

Depntowany radykalnego stronnictwa 
Pelletan mniema, że pomiędzy Chesnelong'iem 
a Sprawozdawcą nie widzi różnicy. Broni 
stronnictwa republikańskiego, które zawsze 
stawało w obronie odwołania się do ludu, 
walezyło o to na barykadach a później przy 
wyborach. Obecnie żądają republikanie kwe- 
styi przedwstępnej przeciw wszelkim repu- 
blikanskim doktrynom, Twierdzi dalej, że 
tak zwany kontrakt pomiędzy obu Izbami 
krępuje wolność, albo raczej obowiązek gło- 
sowania. W takich wypadkach kontrakt jest 
niemożebny, protestuje więc przeciw każde 
mu z podobnych wyrazów. W kongresie mo- 
żna brać udział tylko po postawieniu for- 
muły * „Rewizya ma być przedsięwziętą“. — 
Przewodniczący komisyi Dauphin oświadcza, 
że każdy, „kto chciał, mógł zupełnie swobo- 
dnie mówić, (Baudry d Asson protestuje). Nie 
może być mowy o stłumieniu wolności głosu. 
Kontrakt pomiędzy lzbami jest podstawa 
kongresu. Obie Izby mają prawo umówić się 
o warunki wzajemnego porozumienia. — Gdy | 
prezesowi komisyi co chwila przerywa lewi- | 
ca, OPUSZCZA on trybunę z widocznem obu- 
rzeniem. Wołania o zamknięcie dyskusyi; 
prezes kongresu przystępuje do zamknięcia | 
rozpraw generalnych, eo się dzieje po pod | 
niesieniu rąk całego centrum kongresu. Człon- | 
kowie prawicy i lewicy nie spostrzegli w! 
pierwszej chwili, eo zaszło, skoro się zatem ' 
przekonali o zamknięciu obrad, rozpoczynają 
piekielną wrzawę; z obu skrajnych obozów | 
krzyczą: „To zamach parlamentarny!“ Po- 
wtarza się znana już, skandaliczna scena, 
wśród której prezes, gdy nie pomaga dzwo- * 
nek, wkłada na głowę kapelusz i opuszcza 
galę. Posiedzenie zatem znowu przerwane. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia wy- 
prawia awanturę Jolibois, który żąda, Żeby 
mu koniecznie udzielono głosu przeciw zam- 
knięciu dyskusyi. Prezes wzywa wszystkich 
członków kongresu przeciw temu uroszcze- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 11 sierpnia 1884 


— Z kolei Karola Ludwika dono- 
szą nam, ze na stacyi Bierzanów wykoleił się 
dnia 10 b. m. na zwrotnicy wjazdowej wóz to- 
warowy pociągu ciężarowego nr. 44 jedną osią, 
w skutek czego nadchodzący pociąg pospieszny 
nr. 2 na stacyi poprzedniej musiał być zatrzy- 
many. Przeszkoda ruchu została natychmiast 
usuniętą, i pociąg pospieszny mógł się jeszcze 
połączyć w Krakowie z odchodzącym do Wie- 
dnia pospiesznym pociągiem. 

— Uzupełniający wybór jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Wieliczce, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na dzień 16 września 
bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legiiymacyjnych, które 
doręczy wyborcom e. k. starostwo. 


— Wykaz II składek na dotkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do e. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa. (Ciąg dalszy). 22. Na 
ręce c. k. starostwa w Horodevce: urzędnicy i 
duchowieństwo w Horodence 25 zł, 80 cet.; pa- 
rafianie gr. kat. tamże 28 zł.; gmina Potoczy- 
ska 6 zł.; Toporowee 2 zł. 82 ct; Horodnica 
4 zł., Targowica 3 zł. 15 et; Głuszków l1 
zł., Dąbki 4 zł.; Kunisowce 1 zł., gr. kat. pa- 


rafianie w Czernelicy 5 zł. 78 el.; ks. Popiel 
i p. I. Passakas po 5 zł. 23. Na ręce e, 
k. starostwa w Tarnopolu: I. Gall 100 złr., 
obszar dwor. Dołżanka 15 zł; Szlachcińce 
5 zł; Romanówka 17 zł; gmina dadyczyn 8 
zł 50 et.; Pleskowce 2 zł; Dołżanka 6 zł. 
97 ct.; Kupezyńce 21 zł. 50 ct.; Konopkówka 


5 zł.; Konstatynówka 1 zł. 34 et.; Łuka Wielka 5 
zł.; dyrekcya gimnazyum w Tarnopolu 2l zł.;szkoła 
realna tamże 14 zł, 4 et.; zbór izraelicki tamże 
21 zł; filia banku hipotecznego tamże 33 zł; 
urzędnicy podatkowi tamże 4 zł 10 ct; I. 
Willer 25 zł.; W. Wołoszyński 6 zł: F. Wo- 
łoszyńska 10 zł; ks. Baltarowicz 7 zł. 50 
ct.; ks, Łuczakowski 2 zł; ks. Janner 10 zł; 
tenże ze składki 27 zł; ks, Gwoździewski 5 
zł. 2 ct.; Bogdanowicz 5 zł; Ciążkowska 6 
zł; Ciążkowska ze składki 14 zł. 20 ct; dr. 
Francos 3 zł.; B. Stein i L. Fleischmann po 
| zł. 50 ct.; R. Parnass 5 zł; I. Safir i Ph. 
Morgenroth po 2 zł; H. Kahane 1 zł. 50 ct; 
Ch. Katz, I. Kittner i M. Kittner po f zł; A, 
Lazarus 50 ct. 24. Na ręce c. k starostwa Ww 
Limanowej: składka w kościele paraf. w Lima- 
nowej 9 zł. 89 ct.; gmina wyz. izraelicka tam- 
że 4 zł. 85 ct; składka w kościele w Łuko- 
wicy 3 zł; L Klima 1 zł; I. Potocki 5 zł.; 
ze składki 26 ct; L. Jaffe 50 zł; konwent 
00. Cystersów w Szczyrzycu 10 zł. 25. Na 
ręce e. k. starostwa w Wieliczce : składka gmin 
Byszyce, Olszowice, Konary, obszaru dworskiego 
w Konarach i urzędu paraf, w Gdowie, razem 


| 11 zł. 63 et. 26. Na ręce e. k. starostwa w 


Wieliczce: F. hr. Romer 10 zł. (O. d. n.) 

== Nieszezęśliwy wypadek. Tadzio 
Starzecki, liczący 2 lata i 3 miesiące, syn wła- 
ściciela domu pod 1. 12 ulica Akademicka, ba- 
wiąe się w sobotę około godziny 6 z południa 
na dziedzińcu tegoż domu bez dozoru, wpadł 
głową do beczki napełnionej wodą i utonął. Po- 
stępowanie karne wdrożono. 

= Walka ze złodziejem. Zeszłej nocy 
żołnierz policyjny Król napotkał trzech złodziei, 
z których jeden niósł tłumok. Zatrzymany, 
porwał się ten ostatni z nożem w ręku na żoł- 
nierza, który tylko dzięki swojej przytomności 
nie został zraniony. W bójce ze złoczyńcą, żoł- 
nierz odciął temuż pałaszem dwa palce u pra- 
wej ręki, Złodziej, w którym poznano wielokro- 
tnie za kradzież karanego Pawła Martyniaka 
został do szpitala oddany. a tlumok złożono 
w policyi, 


— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
P. S. ulica Bogusławskiego |. 4, płaszcz dam- 
ski z ciemnego sukna i takąż burkę, łącznej 
wartości 8 zł ; panu P. K., dwa zegarki srebrne 
z literami R. Ś, łącznej wartości 44 zł — 
Znaleziono kartkę zastawniczą 1. 8.599, — Za- 


i kwestyonowano u znanej ukrywaczki Ch. Gär- 


sanna ZE Z ZOZ 


tner wiele białej bielizny z rozmaitemi znakami, 
trzy pierścicnki złote, medalion złoty z 4 pe- 
rełkami i bransoletkę srebrną, niebiesko emalio- 
waną. 

— Straszną klęską i 
dzone zostało w piątek miasto Kołaczyce w Ja- 
sielskiem, Odebraliśmy od p. W. R., kierownika 
szkoły w tem mieście, następujące szczegóły 0 
katastrofie, jaka je dotknęła: Pożar wszczął się 
dnia 8 b. m. w południe ze stodoły i w krótkim 
czasie przy wietrze wschodnim ogarnął całe 
miasto, Ludność była w pobliskiem Jaśle na 
jarmarku, a powróciwszy zastała zgliszcza. Ko- 
ściół ocalał. Straty nie dadzą się na razie obli- 
czyć. Zgorzała także szkoła, którą kosztem 18 
tysięcy przed trzema laty zbudowano. Zgorzało 
też do 200 domów. Przybyłe straże ogniowe 
z Jasła i'Brzostka nie mogły podołać rozsza- 
lałemu żywiołowi. Brak wody, niepodobny 1 
słaby ratunek złożyły się, że nie nie ocalało. 
Ludność przerażona wygląda ratunku. 


— P. Mierzwiński, który, jak wiadomo, 
brał udział w przedstawieniu opery podczas 
pobytu cesarza niemieckiego w Ischl, jak do- 
nosi Fremdenblait, otrzymał od monarchy nie- 
mieckiego wspaniały upominek, mianowicie parę 
perłami wysadzanych guzików do rękawków i 
do koszuli, które wraz ze słowami uznania 
cesarza złożył artyście tajny radca Borck. 


— Piękne zjawisko spadania gwiazd 
tak zwanego roju świętego Wawrzyńca (10 sier- 
pnia) można było obserwować dzisiejszej nocy. 
Piszący to, naliczył w ciągu godziny, między 
9 a 10 wieczorem, kiedy cała wschodnia stro- 
na nieba olśniona była blaskiem księżyca, za- 
chodnia zaś i północna przysłoniona smugami 
mgły, siedm gwiazd spadających w samem tylko 
polu zenitowem niezbyt zamglonem i nienadto także 
olśnionem od promieni księżyca. Pomiędzy spa- 
dającemi gwiazdami, była jedna zwłaszcza nie- 
zwykłej wspaniałości świetlanej. Kiedy rdzeń 
jej, jak rozżarzona głownia, znikł za chmurą w 
wysokości około 50° nad horyzontem, jasny 
smug meteoryczny po niej niby, kolosalna mio- 
tła komeciana, przez kilkanaście sekund jeszeze 
płonął na niebie, 

— Teatr czeski w Bernie. Na po- 
siedzeniu czeskiego komitetu teatralnego dnia 
9 b. m. w Bernie uchwalono podjąć natych- 
miast adaptacyę zakupionego na cele teatralne 
domu (na który już część pewna wypłaconą 
została), kosztem 600.000 zł., jak również roz- 
począć przedstawienia teatrałne m dniem -listo- 
pada. Czeski komitet teatralny liczy przeważnie 
na pomoc praskiego komitetu teatru narodowego. 
Na przewodriezącego wybrany został p. Srom.— 
Spadek po zmarłym radcy miejskim w Bernie 
Falkensteinerze, który majątek swój zapisał 
gminie celem ustanowienia fundacyi, wynosi 


863.000 zł. 


— Matu”slentowe lata. Jeśli można 
dać wiarę doni .eniu dzienników rossyjskich, 
w przytulisku pod tak zwanym Smolnym Mo- 
nasterem w Petersburgu znajduje się rzeźwa 
jeszcze staruszka Awdotja Sośnicka, licząca 127 
lat wieku. Jako 61-letnia uboga wdowa przy- 
jęta została w r. 1818 do zakładu i pozostaje 
w nim przez 66 lat bez przerwy. — Jednocze- 
śnie opowiadają dzienniki stambulskie, że w Sku- 
tari pod Konstantynopolem mieszka Armeńczyk, 
który przyszedł na świat jeszcze za sułtana 
Mustafy i żyje obeenie pod panowaniem szóstego 
już władcy wiernych. Liczą mu także 127 lat 
wieku. Starzec ten ma być weale na swój wiek 
krzepki i zdrów umysłowo, cierpi tylko na 
lekką podagrę. Co rana odbywa wycieczkę na 
okoliczne wzgórza, zbierając jałmużnę, którą 
przechodnie chętnie mu udzielają. 

— Stepa prochowa nr. 1 w fabryce 
prochu w Wiszenee, w powiecie gródeckim, 
dnia 1 b. m. z niewiadomej przyczyny wyle- 
ciała w powietrze, Zarządzone zostało dochodze- 
nie tego wypadku. 


— Katastrofa na kolei. Z Lipecka, 
w gubernii tambowskiej w Rossyi, donosi de- 
pesza telegraficzna: Dnia 7 b. m. w odległości 
dwóch wiorst od Lipecka, wykoleił się pociąg 
pospieszny, w którym jechali: dyrektor drogi, 
inżynier dystansowy, naczelnik biura telegra- 
ficznego i kontrolor, Lokomotywa, tender i trzy 
wagony przewróciły się i zostały zgruchotane. 
Wagon, w którym jechał dyrektor, ocalał, Za- 
bici: pomocnik maszynisty i trzech ze służby 
pociągowej. Tor uszkodzony na przestrzeni 50 
sążni. 

— Przeciw wodowstrętowi. Journal 
Officiel, jak telegrafują z Paryża, zamieszcza 
sprawozdanie komisyi, której pornczono kon- 
trolę eksperymentów dr. Pasteura co do rod- 
ków profilaktycznych przeciw wodowstrętowi, 
homisya oświadcza w swcjem sprawozdaniu, że 
kontrolowała eksperymenta, które dostarczają 
stanowczych rezultatów. Twierdzenia dr. Pa- 
steur'a są zupełnie słuszne. 


— Rozbójnictwo w Tureyi zaczyna 
znowu przybierać groźne rozmiary. W tych 
dniach porwali rozbójnicy syna angielskiego 


pożaru nawie- 


konsula w Rodosto, pana Dussi, i za oddanie 
go ojcu domagają się kwoty 7.000 tureckich 
funtów. W Belowie uprowadzili rozbójnicy urzę- 
dnika towarzystwa wschodnich dróg żelaznych, 
nazwiskiem Bindera, poddanego austryackiego, 
poczem wystosowali do towarzystwa wezwanie, 
ażeby tytułem wykupu złożyło natychmiast 
1.000 funtów tur. Niepewne stosunki,. panujące 
w Tureyi ilustruje jeszcze jaskrawiej napad 
bandy zbójeckiej na wieś Czalikói, położoną nie- 
daleko stacyi kolejowej Jaremda. Gdy mieszkańcy 
tej wsi bawili w meczecie na nabożeństwie wie- 
czornem, wpadło do wsi dziesięciu uzbrojonych 
rozbójników, i splądrowało domy mieszkańców. 
Stawiających opór związali rozbójnicy, a dwóch 
najmajętniejszych mieszkańców wyprowadzili z 
meczetu i kazali im wskazać miejsce, w którem 
przechowali swój ruchomy majątek. 


— Wozy żaglowe. Chińczycy z dawien 
dawna posiłkowali się siłą wiatru do popycha- 
nia taczek. Amerykanie przed kilkoma laty wy- 
naleźli saneczki z żaglami, albo raczej olbrzy- 
mie łyżwy, za pomocą których na preryach pu- 
szczali się na wyścigi z pociągami kolei żela- 
znych Wszystkie te jednak dotychczasowe za- 
stogowania siły wiatru na stałym lądzie, były 
mało praktyczne i nie obiecujące wielkich ko- 
rzyści. Obecnie, jeżeli wierzyć można doniesie- 
niom z Ameryki, uczyniony został w tym kie- 
runku wielki krok naprzód, Niejaki Aspinwall 
miał wynaleźć wóz z żaglami, który chińskie 
taczki żaglowe pozostawił za sobą w tyle. Wóz 
ten spoczywa na dwóch tylnych kołach wię- 
kszych i szeroko rozstawionych, i na dwóch 
przednich mniejszych, służących jednocześnie ja- 
ko hamulec. Jest też zaopatrzony w dwa żagle, 
większy i mniejszy; wynalazca zaręcza, że je- 
żeli droga jest dosyć szeroką, to nawet z jego 
wozem przeciw wiatrowi szybować można. Pręd- 
kość ruchu ma dórównywać prędkości statku 
żaglowego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


* Szósty międzynarodowy targ 
na zboże, mlewo i chmiel we Lwowie, 
połączony z wystawą chmielu, odbędzie się 
w dniach 16 i 17 września 1884. 

Targ międzynarodowy będzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów 
w Galicyi i krajach przyległych — zamknię- 
ty zaś podaniem do wiadomości umów na 
targu tym zawartych. 

Wykaz dokonanych w czasie targu u- 
mów utrzymywać będzie sekretaryat targu, 
a to na podstawie sprawozdań kupców lub 
ich ajentów, którzy w tym celu o każdym 
zawartym układzie sekretaryat zawiadomić 
raczą. i 
ŚKażdy, chcący mieć wstęp na targ mię- 
dzynarodowy, winien zgłosić się do komisyi 
urządzającej po kartę uczestnietwa, którą o 
trzyma za złożeniem opłaty w wysokości 1 
zł. w. a. : 

Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 
niniejszy nadesłać pragną, powinni wpierw, 
najdalej do 6 września 1884 r., przesłać ko- 
misyi urządzającej deklaracyę — sporządzo- 
ną na arkuszach, które komisya każdemu u- 
czestnikowi przeszle. 

Deklaracye te obejmować będą nastę- 
puiące rubryki, które jak najdokładniej wy- 
pełnione być mają: 

Imię i nazwisko producenta; 

Miejsce zamieszkania — ostatnia pocz- 
ta — stacya kolejowa i telegrafu; 

Nazwa miejsca i powiatu, zkąd produkt 
pochodzi; 

Ilość próbek na targ przeznaczonych ; 

Poszczególnienie bliższe gatunków i 
odmian płodów, których próbki na targ przy- 
słane być mają; 

Ilość na sprzedaż przeznaczoną : 

a) z odstawą natychmiastową, 

b) z odstawą w terminie późniejszym. 

Wszystkie próbki zboża, mlewa i chmie- 
lu — deklaracyą objęte — powinny być 
przysłane franco i najpóźniej na 8 dni przed 
otwarciem targu oddane komisyi urządzają- 
cej we Lwowie, która się zajmie ich sto- 
sownem umieszczeniem. 

Deklaracye i pieniądze należy przysłać 
przed przysłaniem próbek. 

Okazy próbek, na targ przeznaczone, 
muszą być dokładnie takie same jak produkt, 
który sprzedający oddać może kupującemu 
w terminie umówionym. 

Każda próbka obejmować ma jeden ki- 
logram wagi i umieszczona być powinna w 
woreczku płóciennym, opieczęlowanym izna- 
kiem właściciela opatrzonym. 

Chmiel, na wystawę przeznaczony, po- 
winien być upakowany w skrzyneczkach. 

Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się ko- 
misya urządzająca bez pobierania osobnych 
opłat. 

z Opłata udziału w kwocie 1 zł. upra- 
wnia do zajęcia pół metra przestrzeni na 
stole wspólnym. 

Za osobne stoły, na których uczestnicy 
okazy swoje sami dnia 15 września b. r. 
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ustawić powinni, pobiera komisya urządza- 
Jąca osobną opłatę po 6 zł. w. a, od stołu. 

Liczba tych stołów, których komisya 
urządzająca dostarczy, jest ograniczoną i od 
możności stosownego umieszczenia zależną. 

Próbki wystawione mają być natych- 
miast po zamknięciu targu przez właścicieli 
zabrane. Przedmioty, przez właścicieli nie- 
uprzątnięte, będą przez komisyę urządzającą 
sprzedane — a zebrana ztąd kwota na o- 
pędzenie kosztów targu użyta. 

Wszelkie pisma, dobyczące targu, a- 
dresować należy: „Do komisyi urządzającej 
szósty międzynarodowy targ na zboże, mle- 
wo, i chmiel we Lwowiə“ (w Zakładzie im. 
Ossolińskich 1 piętro). 


Bank Rolniczy we Lwowie. 
(Ulica Karola Ludwika l. 1) 
Dnia 9 sierpnia 1884, 


Ceny à 100 kilo — loco Lwów. 
Pszenica gotowa czerwona 5— 


usposobienie biała m 
słabe na term. 750 850 
yto gotowe. 675 7:25 
usposobienie spokojne na term. 575 675 
Owies | obroczny 9— 950 
poszukiwany 
Jęczmień gotowy  =="== 
poszukiwany nowy 550 7— 
Rzepak nowy 1150 EE 
usposobienie spokojne 
Groch do gotow.—*— -'— 
usposobienie spokojne pastewny —— —— 
Wyka do nasienia —'— —*— 
usposobienie spokojne obroezna —— —— 
Bobik A JE: 
usposobienie spokojne 
Hreczka 
usposobienie spokojne "PEEK 
Kukurudza 6:25 725 
usposobienie słabe 
Z LA E za 50 kilo 60— 80— 
spokojny 
; czerwona —'— —'— 
Koniezyna Na = wwa 
bez popytu szwedzka —— —— 


Spirytus za 10.000 lt. pret. 
30:50 do 31:— zł. 

Uwaga. Bank Rolniczy przyjmuje 
zamówienia na oryginalną pszenicę czerwo- 
ną banatkę przy zadatku 2 złr. na każde 
100 kilogr. Utrzymuje na składzie żyto 
montańskie, żyto saskie krzyca. Zamówienia 
przyjmuje na maszyny rolnicze. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Ischl telegrafują dnia 9go b. m.: 
Najj Pan, powróciwszy wczoraj po połu- 
dniu z polowania, przyjmował na cało- 
godzinnem posłuchaniu Ministra spraw za- 
granicznych, hr. Kalnokyego, który prze- 
dłużył o dzień jeden swój pobyt w Ischl. Bez- 
pośrednio po tem powołani zostali do sali 
posłuchalnej ministrowie Tisza i Bedeko- 
wiez. Hr. Kalnoky wyjeżdża dzisiaj wprost 
do Wiednia; p. Tisza udał się do Ostendy, 
minister Bedekowicz do Pesztu. 

Wiener Abendpost podaje program 

odróży Najj. Pana do Steyr, dla zwie- 
dzenia tamtejszej wystawy. Monarcha przy- 
będzie do Steyr dnia 19 b. m, o godzinie 
w pół do Zgiej, I zamieszka w pałacu hr. 
Lamberga. Po powitaniu Najj, Pana przez 
duchowieństwo miejscowe, radę miejską, na- 
czelników władz i komitet wystawowy, bę- 
dzie Jego ces Mość udzielał posłuchań. O go 
dzinie 6 odbędzie się obiad, a o godzinie 8 
zwiedzenie wystawy elektrycznej, Nazajutrz 
o godzinie 8 zraną Monarcha zwiedzi hi- 
storyczną , przemysłową i leśno-gospodarczą 
wystawę, tudzież pawilony przemysłu stali 
i żelaza, a następnie zakłady miejskie i ko- 
ścioły. O godzinie 12 uda się Monarcha na 
dworzec kolejowy 1 powróci do Schónbrunnu. 

W połowie września Najj, Pan uda 
się do Tyrolu, na otwarcie kolei Arulańskiej, 
a w ostatnich dniach tegoż miesiąca na o- 
twarcie pierwszej sesyi sejmu węgierskiego. 


Prezes gabinetu hr. Taaffe zapowie- 
dział swój powrót do Wiednia już w dniach 
najbliższych. «M 

P. Minister obrony krajowej hr. W e 1- 
sersheimb wyjechał do swoich dóbr na 
Węgrzech. 


Z Ischl piszą do Czasu, iż warunki, 
wśród których odbył się zjazd Monarchów, 
świadczą o nadzwyczajnej serdeczności. Całe 
przyjęcie odznaczało się przedewszystkiem 
swobodą, brakiem wszelkiej sztywnej ety- 
kiety i zupełnym brakiem aparatu policyj- 
nego. Panujący czuli się zupełnie bezpiecz- 
nymi pod strażą międzynarodowej publicz- 
ności przepełniającej Ischl, która też towa- 


rzyszyła Im na każdym kroku, okazując naj- ! 


wyższy szacunek. 


Ostatni zjazd zajmuje ciągle jeszcze | 
prasę zagraniczną. Times poświęcają 
mu nader sympatyczny artykuł pisząc, iż 
przymierze pomiędzy Austryą a Niemcami 
opiera się obecnie na silniejszych niżeli kie- 
dykolwiek podwalinach, z czego tylko się 
cieszyć należy, gdyż jestto najpewniejszą rę- 
kojmią pokoju europejskiego. Times porów- 
nywują obecne położenie polityczne z zeszło- 


rocznem i konstatują znaczne polepszenie. 
Niemniej przyjaznie wyrażają się o zjeździe 
paryskie dzienniki. Z dzienników włoskich 


zaznaczyć należy wstępny artykuł Gazetta 
d'Italia, gdzie powiedziano w końcowym u- 


sitępie: „Włochy i tym razem witają rado- 
śnie zjazd Monarehów w Ischl, gdyż jest 
on rękojmią pokoju, a żadne mocarstwo nie 
czuje w tym stopniu potrzeby pokoju, jak 
właśnie Włochy, Wyrażamy gorące życzenie, 
aby po tym zjeździe nastąpiły jeszcze inne... 
Włochy przystąpiły do przymierza z mocar- 


stwami środkowo-europejskiemi właśnie z 
powodu jego szlachetnej i mającej na celu 


dobro ludzkości zasady, a jest naszem naj- 


gorętszem życzeniem, iżby zasadę tę przy- 


jęły wszystkie rządy i uczyniły ją ogólną“. 


Presse pisze: Organizacya au- 
stryackieh kolei państwowych do- 
konaną już została całkowicie, także pod 
względem kwestyi osób, a dziennik rozpo- 
rządzeń dyrekcyi generalnej ogłosił już kom- 
pletną listę urzędników. 


Dzisiaj odbędzie się pierwsze pełne 
posiedzenie praskiej Izby handlowej. 
Na porządku dziennym znajduje się pomię- 
dzy innemi sprawa wyboru wiceprezesa w 
miejsce Richtera, który godności tej nie 
przyjął i dwóch delegatów, tudzież ich za- 
stępeów, do rady kolei państwowych. 


Dzisiaj zbiera się na pierwsze posie- 
dzenie nowo wybrany sejm vorarl- 
berski. 

Dnia 8 b. m. odbył się w Karyn- 
tyi wybór 14 posłów Sejmowych z mniej- 
szych posiadłości, Wybrano 9, którzy już 
dawniej byli członkami sejmu i 5 nowych 
kandydatów. Pojutrze przystąpią do urny o- 
kręgi miejskie, tudzież Izba handlowa i 
przemysłowa w Oelowcu, które wysyłają do 
reprezentacyi krajowej ogółem dwunastu 


posłów. - - 
Z Line donoszą, iż zwycięstwo 


przy wyborach stronnictwa konser- 
watywnego w górno-austryackiej wię- 
kszej posiadłości jest zupełnie pewnem, a 
ponieważ wynik wyborów w tej kuryi jest 
decydującym dla całego sejmu górno - au- 
stryackiego, przeto większość tegoż będzie 
konserwatywną. 


Sprawa uregulowania granicy, po- 
między Austro-Węgrami a Rumu- 
m unią, jak donosi Poł. Corr, została już 
ostatecznie załatwioną. 


Według depeszy berlińskiej do Pol. 
Corresp., stan zdrowia ks. Bismarcka 
jest tak zadowalający, iż nie zachodzi po- 
trzeba wyjazdu kanclerza do kąpiel, w sku- 
tek czego też nie myśli on o przerwaniu 
dotychczasowego pobytu na wsi. Pomimo 
to — powiada dalej Politische Correspon- 
cene — utrzymuje się w berlinie pogłoska 
o bliskim zjeździe ks. Bismarcka 
z hr. Kalnokym. 

P. Sehlózer udał się d. 8 b. m. z 
Berlina do Babelsbergu, celem złoże- 
nia cesarzowi Wilhelmowi raportu 
oobecnym staniespraw kościelno- 
politycznych. Tegoż dnia powrócił do 
stolicy i miał dłuższą konferencyę z mini- 
strem wyznań Gosslerem. Germania wyraża 
przekonanie, że informacye złożone przez p. 
Sehlóżera cesarzowi i ministrowi wyznań 
brzmiały nieco inaczej niż te, które miał dać 
korespondentowi dziennika  hamburskiego. 
Kreuz - Złg., chociaż nie wierzy w autenty- 
czność rozmowy posła pruskiego przy Wa- 
tykanie z pomienionym korespondentem, czy- 
ni uwagę, iż na każdy wypadek sprawa ta 
wymaga wyjaśnienia. 

W kołach berlińskich zwrócono szcze- 
gólniejszą uwagę na fakt, iż rossyjski attaché 
wojskowy, książę Dołgoruki pospieszył 
umyślnie z Franzensbadu do Babelsbergu, 
aby powitać cesarza Wilhelma przy tegoż 
przybyciu do letniej rezydencyi. Zauważano 
również, że skoro cesarz zobaczył ks. Doł- 
gorukiego, wziął go na bok i rozmawiał 
„ nim kilkanaście minut. 

.Konferencya episkopatu pruskiego 
w Huldzie została zamkniętą dnia 8 b. m. 
O przebiegu jej obrad dzienniki nie umieją 
podać wiarogodnych szczegółów, i donoszą 
tylko, iż uchwalono na niej potrzebę polą- 
czenia dyecezyi Fuldy i Limburgn, tudzież 
zarys wspólnego spiewnika. Następna kon- 
ferencya odbędzie się w kwietniu 1885. 


Dzienniki poznańskie zaznaczają z naj- 
żywszem ubolewaniem, iż liczba posłów pol- 
skich, którzy dotąd sprawowali obowiązki 
poselskie w parlamencie niemieckim, a któ- 
rzy wbrew życzeniu wyborców nadal man- 
datów poselskich zatrzymać nie chcą, ciągle 
się zwiększa. Z dwunastu posłów wybranych 
w Księstwie, sześciu już złożyło w tym du- 
chu deklaracye, a mianowicie pp. dr. Ro- 
man Komierowski, Stefan hr. Kwilecki, St. 
Kurnatowski, dr. Wit. Skarzyński, Hipolit 
Turno i Marceli’ Żółtowski. 

Pozostają zaś jako kandydaci, gotowi 
dalej urząd poselski sprawować : Kazimierz 
Chłapowski, Stanisław Chłapowski, ksiądz 
dr. Jażdżewski, Teofil Magdziński, Leon br. 
Skórzewski, Ferdynand ks. Radziwiłł, 

Ks. biskup Janiszewski w odpo- 
wiedzi na zapytania niektórych powiatowych 
komitetów wyborczych, czy byłby gotów 
przyjąć mandat do parlamentu niemieckiego, 
oświadczył, że położenie jego nie pozwala 
mu z tego zaszczytnego dowodu zaufania 
korzystać i mandatu przyjąć. 


i Z Petersburga donoszą dnia 8go 
. m.: 

Minister oświecenia publicznego w o- 
kólniku rozesłanym do kuratorów 
okręgów naukowych wskazuje na nie- 
zbędność ścisłego wykonwyania rozporządzeń, 
tyczących się nadzoru nad uczniami, mie- 
szkającymi nie u swoich rodziców. Okólnik 
ogłasza nowe przepisy dla t. z. gospodarzy 
klasowych i zaleca, by przy wyborze dyre- 
ktorów i inspektorów średnich zakładów na- 
ukowych, przedstawianiu do awansów, a 
zwłaszcza nagród, miano przedewszystkiem 
na uwadze tych nauczycieli, gospodarzy kla- 
sowych, którzy gorliwie i z największem 
powodzeniem pracują nad kształceniem stro- 
ny moralnej swoich uczniów; przytem po- 
leca upomnieć tych gospodarzy, iż na rów- 
ni z dyrektorami i inspektorami spadnie na 
nich odpowiedzialność w razie odkrycia w 
powierzonej ich opiece klasie wpływów zgu- 
bnych idei przewrotu, lub gdy ich pupile 
przyjmą udział w występnej działalności. 

Gubernator ekaterynosławski ks. Doł- 
gorukow mianowany został gubernato- 
rem witebskim, gubernator podolski Ba tłu- 
szko w ekaterynosławskim. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w 
roku przyszłym odbędzie się w rozmaitych 


miejscowościach cesarstwa 25 wystaw rol- 
niczych prowineyonalnych. 


Korespondent watykański pisze do Poł. 
Corr.: „Dzień zebrania się konsystorza 
papieskiego we wrześniu nie został do- 
dotychczas oznaczony. Ogółem będzie za- 
mianowanych na konsystorzu ośmiu kar- 
dynałów. Pomiędzy kandydatami znajdu- 
ją się: arcybiskup wiedeński ksiądz Gangl- 
bauer i arcybiskup Sewilli, bardzo uczony 
Dominikanin*. 


Według wiarogodnych doniesień z Rzy- 
mn, nic jeszczę nie postanowiono stanow- 
czego w sprawie zwołania tamże między- 
narodowego kongresu sanitar- 
nego. 


Na szóste m posiedzeniu kongresu wso- 
botę miał przyjść na porządek dzienny wnio- 
sek Gatineau, ażeby zgromadzenie narodowe 
deklarowało swoją niezależność; gdy jednak 
z powodu słabości deputowanego nie było ko- 
mu uzasadnić tego wniosku, został on wy- 
kreślony z porządku dziennego. Radykał 
Maryusz Poulet podaje swój wn osek o zwo- 
tanie konstytuanty, ale pomimo gróźb jego 
stronnictwa wniosek ten uchylony został 
469 głosami przeciw 258. Następnie czło- 
nek lewicy Schoelcher podaje następujący 
wniosek: „Zważywszy, że Izby nie miały 
prawa ograniczać rewizyi konstytucyi, nale- 
ży wybrać komisyę z trzydziestu członków, 
któraby wypracowała projekt rewizyi. Tylko 
samo zgromadzenie narodowe jest uprawnio- 
ne wskazać jej zakres pracy“. Przy żywym 
udziale i oklaskach lewi*y uzasadnia Schoel- 
cher swój wniosek. Floquet, ze skrajnej 
lewicy, popiera wywody wnioskodawcy , 
krytykuje kontrakt pomiędzy Izbami, jako 
przeszkodę w sumiennem wypełnieniu obo - 
wiązków reprezentantów kraju i żąda rewi- 
zyi wyczerpującej, „jeżeli ma być prawdą, 
że republika jest niezależną". Radykał Pe- 
rin odzywa się do centrum, że żaden z jego 
członków nie zabrał głosu za rewizya. Flo- 
quet mówi powtórnie ostrzegając przed za- 
targami z powodu niejasnej rewizyi i obwi- 
nia z tego powodu rząd o politykę nieprze- 
zorną. Sprawozdawca komisyi Gerville Réa- 
che uczuł się obrażonym kilku osobistemi 
wycieczkami Mloqueta i odwołuje się do ca- 
łej Izby, zapewniając o swoim patryotyzmie. 
Po spowszedniałych już prawie a stale się 
powtarzających wystąpieniach  tłumnych, 
odrzuca Izba wniosek Śchoelchera 434 głosa- 
mi przeciw 315. 


Naquet protestuje i twierdzi, że tym 


razem nie było większości głosów, które 
mają być obliczane według ogólnej liczby 
członków senatu i Izby. Leon Renault od- 
piera to zapatrywanie i twierdzi, że absolu- 
tna większość może być obliczana tylko we- 
dług tej cyfry członków, którzy faktycznie 
zasiadają w kongresie; miejse opróżnionych 
w senacie lub Izbie zaliczać nie można. 
Wywiązuje się żywa wymiana zapatrywań, 
w której biora udział Naquet, Baragnon, 
Renault i wielu innych. Gdy znowu wśród 
ogólnej wrzawy nikt nie może przyjść do 
głosu, odzywa się po raz pierwszy niezwy- 
kle głośno i stanowczo prezes kongresu, 
wołając: „Moje zapatrywanie w tej sprawie 
zgodne jest z wyłuszezeniem p. Baragnona*". 
Deputowany ten dowodził, że głosy absolu- 
tnej więzszości obliczają się według ogólnej 
liezby członków obu Izb. Oświadczenie po- 
wyższe prezesa kongresu powitane zostało 
hucznemi oklaskami lewicy i prawicy, wy- 


Skrajniejsze stronnictwa uradowane głośno 
podnosiły, że dawny szermierz zasad libe- 
ralnych, jak Leroyer, nie mógł się sprze- 
niewierzyć swojej przeszłości i rozstrzygnął 
zgodnie z regulaminem. Ministrowie wy- 
szli z sali obrad. W obozie większo- 
ści zapanowało niezmierne  niezadowole- 
nie. Deputowani i senatorowie, którzy tylko 
w eelu uniknięcia przesilenia ministeryalne- 
go głosowali za rewizyą, są zirytowani. 
Mniemają w tych kołach, że najroztropniej 
byłoby uchylić całą rewizyę, bo inaczej szło- 
by opozycji tylko o to, ażeby wywołać 
zwłokę. Inni, energiezniejsi deputowani chcą 
w poniedziałek wystąpić z wnioskiem o 
zmianę regulaminu. Wielu się obawia, że 
w razie, gdyby prezes zażądał demisyi, wy- 
wołałoby to w Izbie i w kraju gorsze je- 
Szcze wrażenie. Dzień dzisiejszy rozstrzy- 
gnat ma o losie kongresu, a dziś właśnie 
tydzień, jak się rozpoczęły jego obrady. 


Agence Havas donosi: Gdy Chiny w 
ciągu rokowań w Shangajn nie ofiarowały 
odpowiedniego odszkodowania, a termin 0- 
znaczony do 4 sierpnia minął, rząd francu- 
ski widział się zniewolonym poprzeć swoje 
reklamacye objęciem jako rękojmi jednej z 
posiadłości chińskich. Admirał Lespts zajął 
więc w dniu 5 b. m. port i kopalnię węgla 
w Ke-Lung. Poseł francuski Patenótre za- 
wiadomił bezzwłocznie delegata chińskiego, 
że skrócenie okupacyi zależne jest od same- 
go rządu chińskiego, a nastąpi, skoro rząd 
zaspokoi słuszne pretensye francuskie. Su- 
mę odszkodowania zniżono do 80 milionów 
franków. 

Admirał Lespes telegrafuje, że zajęcie 
Ke-Lungu nastąpiło bez trudności, ezyli, że 
nie był zmuszony bombardować tej miej- 
scowości. è 

Biuro Reutera natomiast donosi, że ad- 
mirał Lespts na czele „eskadry franeuskiej, 
złożonej z pięciu okrętów wojennych, zbom- 
bardował i zajął Ke-Lung 

Prezydent Grévy przyjmował w so- 
botę przed południem króla Szwecji. 


Wykaz statystyczny paryski z ostatnie- 
go tygodnia nie wykazuje anl jednego wy- 
padku cholerycznego w Paryżu. Z południo- 
wej Franeyi donoszą o wypadkach Śmierci, 
oprócz ze znanych miejscowość!, także z St. 
Jean, w departamencie Hérault. > 

Według depesz z Rzymu stan zanie- 
sionej do Włoch epidemii nie wzbudza tam 
obaw; oprócz dwóch wypadków śmierc! w 
jednej z miejscowości, donoszą Z innych o- 
kolie tylko o rekonwalesceneyi chorych. 


W Brukseli odbyło się w sobotę 
nader liczne zgromadzenie zwolenników 
stronnictwa liberalnego, złożone z członków 
rad municypalnych i burmistrzów. Zgroma- 
dzenie miało powziąć uchwały eo do środ- 
ków najodpowiedniejszych w celu zwalcze- 
nia nowej ustawy szkolnej. Burmistrz Bru- 
kseli zwracał uwagę, że wzburzenie wśród 
ludności wywołał fakt zniesienia departa- 
mentu oświaty w gabinecie. Burmistrzowie 
zresztą poczuwają się do obowiązku utrzy- 
mania porządku i pokoju. Skoro król użyczy 
sankcyi nowej ustawie, musi ona oczywiście 
znaleźć poszanowanie, z drugiej strony wsze” 
lako obowiązani są wszyscy do walki wszy” 
stkiemi legalnemi Środkami przeciw syste- 
mowi oświaty, wprowadzonemu przez nowJ 
gabinet. Burmistrz Antwerpii odczytał re- 
zolucyę, w której jest mowa o tem, że pro: 
jekt rządowy zdąża do zniesienia nauki 
Świeckiej a chce wprowadzić napowrót po” 
siadanie martwej ręki. Rezolucya omawia 
dalej, że projeki pogrąży nauczycieli w nę” 
dzy i nadweręży finanse gminy, gdyż uchy- 
la wszelką interwencyę rządu w kwestyach 
powinna 
wszy- 
całej 


wydatków na szkoły. Rezolucya p 
być rozesłana, ażeby ją podpisywali 


scy członkowie rad municypalnych 


——n i aw 


wołało natomiast wyrazy zdumienia w cen- 
trum. 

Wrażenie, w Izbie wywołane powyż- 
szem oświadczeniem, było nadzwyczajne. 


Belgii. Zgromadzeni na tem posiedzeniu na 
wezwanie prezydenta Brukseli, oświadczyli 
gotowość popierania wszystkich punktów re- 


zolucji. 


TALECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ropezyce, 9 sierpnia. W prze- 


ciągu dwóch dni zachorowało 38 dra- 
gonów w Dębicy, ale rodzaju choroby 
na razie nie skonstatowano. 

Późniejsze doniesienie władzy po- 
wiatowej mówi, że u 48 żołnierzy 
skonstatowano silny katar żołądkowy 
i kiszkowy. Zarządzone zostały środki 
sanitarne; wypadku śmierci nie było. 

Bruksela, 10 sierpnia. Manife- 
stacya przeciw nowej ustawie 
szkolnej odbyła się bez zakłócenia 
spokoju publicznego. Janson żądał od- 
wołania ustawy szkolnej i rozwiąza- 
nia Izby, przyczem przypominał orę- 
dzie królewskie z r. 1878. 

Paryż, 10 sierpnia. W Marsy- 
lii zmarło na cholerę 16, w Tu- 
lonie pięć, w Gigean dziesięć osób. 
W sasiednich miejscowościach Mont- 
pellier zaszło kilka sporadycznych wy- 
padków cholery. 


Paryż, 10 sierpnia. Moniteur u- 
niversel donosi pod datą wczorajsza 
z Meudon, iż kapitan inżynieryi Re- 
nard przedsięwziął próby z balo- 
nem, zaopatrzonym w ster do kiero- 
wania, które zupełnie się powiodły. 
Po półgodzinnej podróży napowietrz- 
nej aeronauta powrócił? w to samo 
miejsce, zkąd się wzbił balonem. 

Rzym, 10 sierpnia. W zakażonych 
miejscowościach zaszło wczoraj zno- 
wu sześć wypadków cholery, 
z których trzy z wynikiem śmiertel- 
nym. Z osób, które poprzednio zacho- 
rowały, trzy umarły, 

Londyn, 10 sierpnia. Wobee 
zaprzeczenia Agence Havasa, biuro Reu- 
tera na podstawie doniesienia z Shang- 
hai, potwierdza poprzednią swoją wia- 
domość o bombardowaniu Ke-Lunga. 


Wiedeń, 11 sierpnia. Najwyż- 
szym patentem z dnia 8 sierpnia, 
odroczony sejm galicyjski zwo- 
łany do ponownego zebrania się w dniu 
2 września. 

Wiedeń, 11 sierpnia. Słynna 
artystka nadworna pani Haitzinger, 
Zmarła dzisiaj o godzinie 2 w nocy. 
Pogrzeb w środę po południu. 

„ Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
legająca tutaj w dniu wczorajszym 
pogłoską, o zawaleniu się mostu 
olejowego pomiędzy Wiedniem a 
Stadlau, jest zupełnie bezpodstawną. 

Praga, 11 sierpnia. (Zel. pryw.) 
Wczoraj na górze w Lipie odbył się 
wielki młodoczeski meeting, w 
którym wzięło udział około 2000 osób. 
Zebranie oświadczyło się za wnioskiem 
Kwiczały i uchwaliło, iż należy doło- 
zyć wszelkich starań, aby położyć ta- 
mę agitacyom niemieckiego Schulve- 
reinu. 

Peszt, 11 sierpnia. (Tel. pr. 
Wczoraj "w skutek NTA p z x 
rwania chmur nad Pesztem, 40 
domów zostało zalanych. W okolicy 
Pesztu ulewa zniszczyła 120 domów 
i pozbawiła 700 osób dachu i chleba. 
We, wsi Oroszezy 12 osób postradało 
życie. 

Berlin, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Voss. Ztg. donosi, iż dnia 8 b. m. 
przeszukano w Hamburgu 
okręt angielski Elżbieta, przy- 
czem wykryto znaczną ilość pism 
anarchistycznych i dynamitu. Areszto- 
wano czterech marynarzy, poddanych 
niemieckich, którzy, jak stwierdzono, 
są członkami istniejącego w Hull 
związku anarchistycznego. 

Bruksela, 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
Wczoraj odbyła się tutaj wielka ma- 
nifestacya przeciw nowej u- 


5 


stawie szkolnej. Tłumy, wydając 

okrzyki na cześć króla, domagały się 

usunięcia teraźniejszego gabinetu. 
Konstantynopol, 11 sierpnia. 


lerą rząd turecki zabronił nadsyła- 
nia w granice państwa frachtów po- 
cztowych. 

Smyrna, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Zaprowadzono tu dziesięcio-dnio- 
wą kwarantanę dla proweniencyj 
zagranicznych. 


Kair, 11 sierpnia. Czynią tutaj 
gorliwe przygotowania do wyprawy 
wojskowej, w której weźmie udział 
około 4.000 żołnierzy angielskich i 
egipskich. Fkspedycya ta uda się 
prawdopodobnie wodą do  Dongoli, 


depółs materyałów wojennych, 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 9 sierpnia 1884, godzi. 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 59'80 


dwika 269:50, Akcye kolei północnej 240-25, 
Akcye kolei południowej 149'80. Akcye kolei 
Afóld 17650, Akcye kolei Elżbiety 312 


obligacye państw. w złocie 102.25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 10150. Los u 
Cisy 115:60, Losy tureckie 21-50, ee 
renta 92-85, Akcye banku a 
Akcye banku obrotowego —'— SR: 
węgiersko-galicyjskiej —*—, Akcye kolei pań- 
stwowej —.—, Rubel papierowy 122:5,, We- 
gierskie losy 117—, Marka niemiecka — — 
Usposobienie silne. 


Wiedeń, 10 sierpnia 1884 r., godzina 10. 
min. 35. Akcye kredytowe 31450, Anglo- 
Austr. 11250, Unionbank 10570, Kolej Karola 
Ludwika 270:—, Południowa 1%49*70, Renta pa- 
pierowa —*—, Galie. listy zastawne —-—*—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Ga- 
lieyjski bank rustykalny —'—, Losy z r. 1883 
90:75, Napoleoador 9:65*/,, Rubel papierowy 
1:22*/,. Usposobienie silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 9 sierpnia. | 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 8.50 do 
10:25 zł., żyto —'— do —'— zł, jęczmień 
—'— do —— zżł., kukurudza —— do — — 


, owies do —"— zł., 


10.000 litr procent 27:75 do 28 — zł. Buda- 


do 8:62 zł, rzepak (sierpień — wrzesień —'— 


do 13:75 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 157-50 m., żyto —— m., spiritus 49 25 
olej rzepakowy 53%— m. Szczecin: Pszenica | 
——., rzepik ——. Paryż: mąki 159 kilgr. | 
46— fr, olej rzepakowy —*— fr, spiritus 

-—-, fr. Wrocław: Pszenica -——--, żyto 
—.-—, owies ——, Spiritus —'—, kukurudza | 


—'—, Kolonia: Pszenica —*-—. 


OJpowiaRzielny rsdaskto- AdamKrechowieskji i 


REA | 

i AE Do dzisiejszego numeru „dołącza | 
się dla zamiejscowych prenumeratorów ER 
zwę komitetu loteryinego  „Przytuliska 
Polskiego“ w Wiedniu | 
i 


Przyjechali do § wewa 
dnie 1 igo sierpnia 1884. 
Hiotel Gieorgea 
Pp. hr Borkowski z Mielnicy. B. Ko" | 
marnicki z Pobocza. I. Kellermen z Kańczugi. 
G. Pólteneerg z Brzeżan L. Neumann z Wirz- | 
burga: E, Markus z Wiednia. 
Hotel Augielnki 
K. Borzemski z Chlebowie. A Zaleski | 
z Wołynia. S. Szezepanowski z Słobody. O. 
Rosenstock z Połupanówki. 5. Wisniowski z 
Kołomyi. I. Karabanik; z Arlamowsqiej woli. 
Hotel Europejski 
Pp. E. hr. Łoś n Chocima. A. Gnódin- 
ger z Wiednia. 
Hotel Warszawski 
Pp. E Paszkudzki z Horoeowic. K. (ras 
sel z Wiednia. M. Kociuba z Dublan. 


Pociągi kolejowe. 
0d 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 
©dchodzą ze Lwowa: 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszey, o godz. 12 mia. 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąę mięszany. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca | 


o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 3} po poł 


i o godz, 10 min. 27 wieczór peciar 
mięszany. p 


(Tel. pryw.) Z obawy przed cho- | De Krakowa: o godzin. 10 min. 


y regulacyi | 


| 
| 
, Akeye zał 


metr suchy 
Prężność pary 11.5mm, Wilgoć 81"/,. Zachmurzenie 
5. Wiatr SW1. Ozon 7. 


| Z obserwatoryum c. 


Za 
| Elektryczność powietrza, 


Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 


m 


7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór 0 
godz. 7 min. 19 pociag omnibusowy i 0 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj. W 
corem. pociag pospieszny, 0 godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, © godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, 0 godz. 5 
miu. 3 po poł. pociąg mięszany. 
Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zameze: o godz. 6 min. 6 rano po- 
ciąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. 


Do 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze 0 
godz. 10 min. 18 wieczór pociąg po- 
spieszuy , o godz, 2 min. 28 rano i 0 
godz. 3 miu, 42 po południu pociąg 


mięszany, 


ztąd zaś pustynią w kierunku Char- | 7% Czerniowiee: o godz. 10 min. 0O wieczór 
tumu, Assuanu i Wadyhalfa, celem | 
urządzenia w tych miejscowościach | 


pociąg pospieszny, o godz. 8 mim. 35 
rano i o godz. 3 min, 52 po południu 
pociąg mięszany. 


| Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. Ś 


min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i 0 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo- 
kalny Stryj-Iiwów. 


„, Węg. akcye | Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano po- 
kredyt. 315:50 Akcye anglo-austr. 112-—, Akcye I 
banku Union 105:50, Akcye kolei Karola Lu- | 


ciąg pospieszny, o godz. 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł, pociąg mięszany. 


UM 70, | Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188:—, | 
Akcye kolei węg. półnoeno - wschodniej 16675, | 
Wiedeńskie losy 125:50. Akcye kolei Rudolfa | 
-—-—,Akcye kolei Albrechia —,— Węgierskie | 


ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 mia, 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 8 min. 5 rano 
io godz. 4 min. 10 po poludniu pociąg 
mięszany. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 
z dnia 11 sierpnia 1884. 
Barometr 739.96mm. przy temp. 0 C. Psychro- 
16.9 ©. Psychrometr wilgotny 15.0 C. 


Temperatura powietrza 13.5°R. 
Barometr opada. 

Stan barometiu nad poziom morza 764.66mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 24.70. 
Najniższa temperatura w nocy 15.4 C. 
lość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm. 


k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
ę = 49°50 A = 414P w. = 3407,5. 
Dla 12 sierpnia 1884 
4m AA są. By = 91 25m 5f. 
Zachód słońca 11go sierpnia o 7h. 23m., 5; wschód 
o 16h. 46m., 8. | 
W sierpniu nastąpi pełnia księżyca 6d 12h 


igan 


it 42,m 8; ostatnia kwadra 13d 16h 44m, 2; nów 20d 
okowita per | 1ih 30m, 2: pierwsza kwadra 281 5h 18m, 0. 


Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 


Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 61 Kal 16d 6h 5, w punkcie odziemnym (Apogeum) 


y2. 


Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku- 


tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneczne o ilość KE. w prawdziwe południe. 


Stan średni barometru zredukowany do pozio- 


mu Adryatyku, jest na sierpień dla Lwowa 7062,3mm, 
stan średni termometru 17°C. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


10 sierpnia 1384. zh yh 19h 
Stan barometru w milimetr. || 737,as | 7370p | 735,9 
Stan termometru suchego 
_W st. Cels. ng i| 25o] 18a] 15, 
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cele. 184 _ 15 | 14o 
e NE AE U E 
E powietrza wzglę- 5 78_|_81 
Stan nieba. cuz 8 
Kierunek wiatru. se, B. sw. 
Moc wiatru, 1 WEN 1 


Ilość opadu mierzonego do 2è 0,mm,. 


Najwyłsza 
o gh. 


temperatura w ciągu dnia, odczytana 
25, 


Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, z 


R 


(N B. 11,8 1884 od 12h w połud., de 12b 
w połud. 12/8). 

Przy wietrze południowo-zachodnim i tempe- 
raturze średniej sierpnia, stan nieba zmienny, powie- 
trze miernie wilgotne i skłonne do burzy, z resztą 
pogodnie. 


woltów 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od pierwsze- 
go lipca do końca grudnia) o- 
trzymują Przewodnik naukowy i lite- 


racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b ez pl atnie; ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą : pierwsi 
(9 ct, drudzy 30 et. Przewodnik pre- 
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 1 zł. 


Eo OPZZ ZZA OOEZOOEOZ TOTO E a AA 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 9 sierpnia 1884. 


1. Akcye za sztukę, złr. c atr. St. 
a 
Kol. g. Kar. Lud po200zł. m. k. 2267 50 270 55 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł, wa. SĄ187 — 190 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a, -*|285 56 290 — 
Ranku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3|238 -—— 243 ~- 
2. List. zast. za 10 zł. * 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 20 100 20 
$ ik n 4%pr. w. +. g 92 75 94 25 
M J „ 5 pr. okresowe $} 99 20 109 20 
Mow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/ą1. Ż] 87 — 88 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. s.  -Z|101 50 102 50 
z s a 5pr. w. s 97 50 98 50 
r 5 „5 pr. w. a Wy” q 
losowane z 10 pr. premią . . 24 9950 100 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. | — — — — 
» 5 „EWA NO POSKYBO z || = ~ -- == 
ij, pre. kraj. listy zastawne A|BI= B= 
Łisty dłużne za 100 zł. 
Qgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat, — — - 
4. Obligi za 100 zł. 
indemniz. galic. 5 pre. m, k. 101 20 102 20 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. — —m— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a, I emisyi . . | 96 75 9775 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. {102 50 103 50 
Pożyczki kr. z r. 1283 po 4*/a pr. wa, 91 — 92 — 
5. Losy miasta Krakowa 17 50 1925 
Š » Stanisławowa . 22 50 2450 
6. Monety 
Dukat holenderski 5 62 5 72 
Dukat cesarski . 5656 575 
Napoleondor 961 971 
Półimperyał . . . . 991 10 -~ 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 16 
> = apierowy 1 21a 1 231a 
100 marek niemieckich 59 25 60 — 


Srebro y -wi 
Kupony w srahria. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. 7331. (4998 2—3) 

C. k. Administracya podatków zawia- 
damia p. p. wiaścicieli i administratorów 
domów, że fasye do wymiaru podatku do- 
mowo czynszowego na rok 1865, mają być 
złożone do końca sierpnia 18%4, w protokole. 
podawczym e. k. administracyi podatków, 
plac Cłowy mr. 1. II. piętro w godzinach 
urzędowych, od 8 rano do 2 po południu. 

Fasye nie przedłożone w terminie, bę- 
dą ściągane w drodze przymusowej przez za- 
dyktowanie grzywny, a gdyby ta pozostała 
bəz skutku, przez sporządzenie takowych z 
urzędu na koszt właściciela domu. 

Druki na fasye i na topogr. opisania 
domów, można dostać w ekspedycie e. k 
administracyi podatków. 

Na pierwszej stronicy fasyi, ma być 
uwidocznione: stary i nowy numer domu, 
dzielnica miasta, imię i nazwisko włsściejela 
i rok czynszowy 1884, a podatkowy 1585. 

Fasyonowany ma być na rok 1855, 
czynsz z roku 1884, jaki był umówiony, lub 
możliwy w tym czasie z każdego pomieszka 
nia i z każdej części domu, które zajmowa- 
li, a względnie użytkowali czynszownicy, 
właściciel i tegoż rodzina. 

Opisanie domu ma obejmować wszyst- 
kie części domu bez wyjątku, a każda z nich, 
zaczynając od piwnice, ma być oznaczoną na 
osobnej lini, liczbą porządkową, i przy każ- 
dej ma być podane jej położenie. 

We fasyi należy podać z osobna każde 
pomieszkanie, a względnie każdą ubikacyę, 
które są jako całość wynajęte, lub przez właści 
ciela domu użytkowane lub też opróŹnione, a wru 
bryce 3 mają być jak najdokładniej oznaczo- 
ne numera topograficznego, opis dnia domu, 
z których się pomieszkania sklada. 

Fasye, w których nie będą wykazane 
szczegółowo wszystkie pomieszkania dorau. 
z wymienieniem czynszowników, a w ogóle 
mieszkańców, którzy je faktycznie zajmują, 
ewentualnie ze wskazaniem w rubryce „u- 
waga“, że pomieszkanie jest opróżaione, nie 
będa przyjmowane. 

W wypadkach, w których właściciel 
wydzierżawia cały dom, lub część takowego, 
czyli kilka pomieszkań za czynszem ryczał- 
towym, dzierzawca zaś pojedyncze pomiesz- 
kania, dalej osobom trzecim podnajmuje, ma- 
ją służyć, za podstawę podatku do wymiaru czyn 
szowego wszystkie czynsze, opłacane dzierża w- 
cy przez pojedynczych lokatorów domu. Za pod- 
stawę do wymiaru podatku nie mogą zatem 
służyć fasye składane ryczałtowo, to jest o- 
piewające tylko na dzierżawceę, lecz przeciw 
nie właściciele pomienieni są osobiście obo- 
wiązani wymienić we fusyi każdego lokatora 
i zeznać w niej przy każdej pozycyi, czyli 
szczegółowo czynsze, opłacane dzierżawcy 
przez pojedynczych lokatorów domn. 

Właściciele wydzierżawiający dom cały 
mogą się dać przy sporządzeniu fasyj czyn- 


szowych zastąpić przez swego głównego 
dzierżawcę, który jedaakowoż obowiązany 


jest dołączyć w takim wypadku do fasyi le- 
galnie wystawione pełnomocnictwo. Fasyono- 
wany ma być na rok 1885, czynsz z roku 
1884, jaki był umówiony, lub możliwy w 
tym czasie z każdego pomieszkania i z każ- 
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jra , płacą żądają | 7 płacą żąda g 
Kurs giełdy wiedeńskiej Tow. kol. żel. państe. po 200 zł. m. x. 312.80 313.20 | 9zerwon. krayia austr zed risk; Gy pos 
m dania 6 sierpnia 458% Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 150.— 15 30| pujgacya szpitala „BS Rudolfa . 
A AD IT kol węg. zal a 200 el, * srebrza 178 —=MWGKB |--A WRZ OE 49] — Wy —— 
1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne |osowarc. + i b 40 yi. k.. r ii n 
1 Ą a Ai AS p iOO- . enois po z4. ORE . a ai :— 
Jednolity dług państwa w banknot. z Ogólny roluiezo: I EC dla |. | Poyez.m. Stanisławowa (po 20uł.w.a.) 23.50 24,50 
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mir. 5 pre a s a sas « « « . 152.-- 15250 | Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . „ —— —— Kurs złota. 
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2. Obligacye iżisvu, 5 pr. (va 100 zł. m k.) 5. Obligacye z prawcna pierwszeństwa (za 100zł ) | 20-frankówka . w. 9.60— 9.66 — 
Czech 106.50 —.-—- | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 09.60 | Rosyjski imperyat . ice owo 
Bukowiny 100.40 101.295 | Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. ex.) i. a ar LWIĄŁKOWY . TOWN = "—ijyza 
Galieyi . . . 10125 102-—| a 300 zł. 5 proc, w srebrze . - 98.50 e areo zł gaj JG a a m m 
RAI GW ? AE CE Kol. pół. pe 14 i a £ i TRE ne: ? Bank krajowy 
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dej części domu, które zajmowali a wzgięd- 
nie użytkowali czynszownicy, właściciel i te- 
goż rodzina. 

Czynsze najmu mają być przez czyn- 
szowników właszoręcznie stwierdzone, wpi- 
saniem kwoty czynszowej słowami i podpisem. 

Przy pomsieszkaniach wynajętych z me- 
blami. ogrodem lub jakimi innymi dodatka- 
mi, ma być podany w rubryce „uwapa”, Ca 
ły czynsz umówiony za pomieszkanie wraż 
z tymi dodatkami, jakoteż szczegółowo war- 
tość każdego dodatku 

Ubikacye, eo do których uzyskano już 
z tytułu nowej budowy, czasowe uwolnie- 
nie od podatku, wypada w rubryce „uwaga* 
przy dotyczącem pomieszkanin poszezególnić 
liczbami topograficznego opisania domu. 

Fasye, za których rzetelność odpowia- 
dają wyłącznie właściciele domów, a aie ad- 
ministratorowie tychże, mają być zaopatrzo- 
ne następującą klauzulą: 

„Niżej podpisany poswiedezam, że po- 
wyższe przychody czynszowe z domu pod | 
lk. dzielmiea, we Lwowie zgodnie z prawdą | 
i sumiennie podalem, i do przepisu §. 11 
ces. patentu z 28 lutego 1820, zb. ust. prow 
nr. 52, się zastosowałem“, 

Fasyę i opisanie domu mają po przed- 
łożeniu daty sporządzenia podpisać własno- | 
ręcznie właściciele domów. Pełnomocnik lnb ! 
administrator ma dałaczyć legulna pełno- 
mocnietwo. Fasye z domów zostających w 
sekwestrze, ma podpisać także sekwesirator. | 

Właściciele nie umiejący pisać, mają | 
się zastosować do postanowień §. 856, ko- 
deksu cywilnego, i uskutacznić swój pod- | 
pis przy pomocy dwóch Świadków, którzy 
mają fasyę także podpisać. 

O opróżnieniu, wynajęcia i możliwych | 
zmiansch, tak co do wysokości czynszu, jako- | 
też co do podziału pomieszkań po wniesie- | 
niu fasyi do końca bieżacego roku, należy | 
donieść w przeciągu 14 dni, z uniknieniem | 
skatków postanowionych, na zaniedbanie ter- 
minu. Doniesienia o wynajęciu i zmiana-h | 
wyżpowołanych, mają być stwierdzone przez ; 
dotyczących ezynszowników. | 

We Lwowie, dnia 30 lipca 1884, | 


Beisa e wz (5095) | 
Dejfentliche Borlejungen | 
an der t. i Sodidjule für Bodencultur in 
Wien KÓW emae 1884/85. | 
(Da3 Winterfentejter beginnt am 1. October.) ` 
Algemeine Gegenftände 
Mathematit, Profejjor Dr. O. Simony. — | 
SBgyfif umd Mehanit, derfelbe — Meteoro- | 
togie unb Rlimalatogie, Brofefjor Dr. I. Brei- | 
tenlogner. — Pratttjche Meteoroiogie, berjelbe. | 
YUnorganijhe Chemie, Profeffor Regierungs- | 
tath Dr. PH. Böler. — Agricultur- Chemie, | 
derjefbe. Wiineralogie und Petrographie, ' 
$ojtath Dr. r. Nitter o Hauer. — Unlel= | 
tung aum Bejdreiben und Wejtimmen der: 
nugbaren Wtineraliem und Gefteine, Docent | 
Prof. Dr M. ©. Koh. — Anatomie und | 
Boyfiologie der Pflanzen, Profejfjor Dr. M! 


Bóbm — Clemente der allgemeinen und fpe- | 


Profefjor Hofrath Dr. Fr. X. Ritter V Neu- 
mann=Spallart — Statiftif der Bodencultur, 
derjelke. — Verwaltungs- und Nedtóleke, 
Profeffor Dr 6. Marhet. — Dtelioration8= 
wejen (allg. Wajjerbau), Profejjor Dr. G 
Perels. — Gnzytlopedie der Hochbautunde, 
Brofefjor I8. Ritter b Doderer. — Ent- und 
Bemäfjerung mit befonderer Beriidjihtigung 
Deg Ganalbaueś, Docent P. Kregnit — Wild- 
badhe, Wturbriihe und Bergjtiirze in ihrer 
UAbhängigieit von der geologijchen Bejchaffen= 
Heit des Untergrundeś, Docent Prof Dr. X. 
W. Koh — Frauzófijhe Sprache, Lehrer E 
Pian-Thomery. — Englifhe Sprache, derfelóe. 
Stenographie, Lehrer I. Shiff. — Chemijcheś 


PBraciemn, Prof. Negierungórat$ Dr. PH. 
Büller. — Converfatorium aus der Unalomie 


jund Phyfiologie der Pflanzen, Brofeffor Dr 


3. Böhm. , « 

I. Für dag landwirthichafilihe Studium. 

Cremente bes Felbmejjenś, Profeffor 3. 

Schlefinger. — Qandwirthjhaftlihe Geräthe- 
und Wtłajchinentunde, Profeffor Dr. 6. Perels. 
Allgemeine PAanzenproductinig-Qehre, Prof- 
Dr M. Riter v. Liebenberg. — Ausgewählte 
($apitel ber fpeziellen Pflanzenproductiong- 
Rebre (Dandelsgewachje), Docent Fr. Schindler. 
Weinbau, derfetbe..— Ntaturgejchichte der der 
Randwirthicaft fhädlihen Infecten, Profefjor 
Forftmeifter G. Henfdl. — Morphologie und 
Phyfiologie ber Hausthiere mit Anwendung 
auf Zbierprobuction, Prof. Dr. M. Wildeng. 
Gejuudkeitapflege der Haušthiere, derfelbe. — 
Krantheiten der Hausthiere, PBrojejfor Dr. 3. 
Bayer — Landwirthfhafilih-hemifhe Tedno- 
logie, Profeffor Fr Shwadhójer. — Cdjemijch 
tehnijdhje Unterjuchungen, Derjefbe. — Qand- 
wirthidaftlihe Betrirbźlebre, Brofefjor Regie- 
rungórath W. Hede Entwidlung der 
Baumformen Hei landwirthjchaftlichen und 
forftwirthfhaftlihen Objecten, Docent Q, Abel. 
Qandwirthjhaftlihe Walferverforgung, Docent 
W. Rippl. — Grodótijches Practicum, Prof. 
3. SHlefinger. — Uebungen im Laboratorium 
deg Bflanzenbaues Brojejjor Dr. M, Ritter v. 
Qiebenberg. — Qanbmwirthjdaftlidh -mitroj to- 
pijche Uebungen, Berfjelbe. — Converfatorium 
über widtige Fragen der Pflavzenproductiong- 
Sebre, derfelbe. — Practicum zur lanbwirthe 
ihaftlichen Entomologie, Profeffor Forftmeijter 
©. Henjhel. —  Boomotijdh = phyfiologi|che 
Uebungen, Prof. Dr. DŁ. Wildens. — Che- 
mijdj - tedjnijcheż Bracticum, Profeffor F 
Shmwadhöfer. — Practicum zur (anbwirth= 
fdhaftlichen Betriebslehre, Profefjor Regierungs- 
rath W. Hede. 

I. Für das forftwirtójchaftliche Studium. 

Clemente der darftellenden Geometrie, Do- 
cent TH. Tapla. — Niedere Geodäfie, Pro- 
fejfor 3. Sdiefinger. — Forftlihe Standorts- 
lebre, Prf Dr. F  Breitenlohner. Nature 
gefhidhte der Forftgewädfe, Docent C. Wil- 
eim. — Waldban, I Theil, Profefjor ©. 
Hempel. — Forftbenugung, derfelbe. — gorft- 
ihug, I. Theil, Profefjor Forftmeifter G. Hen- 
jdel -- Jagdbetrieb, derjelóe. — Holzmep- 
funde, PBrofejjor Forftrath M. Ritter o Gutten- 
berg, — orftbetriebs-Cinrihtung, derjelbe. 
gorftlihes Bau- und Majhinen = Jngenteur 
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Sedendorff — AUusgewiblte Capitel der Holz- 
mepfunbe, berfelbe. Wilbbachverbauung, 
Aufforftung und Berafung der Gebirge, der- 
jelbe. — ($nchtlopadie der Randwiethfchaft, 
Prof. Dr. U. Ritter v. Siebenberg. — Con- 
ftructiong-Uebungen in der barjtellenben Gev- 
metrie, Docent TH. Tapla. — Uebungen im 
Gebrauche geodätifher Jnftrumente, derfelbe. 
Geodätifhes Practicum, Profeffor 3. Sdhle: 
finger. — Forftlihes Plan- und Zerreinzeie 
chnen, Docent TY TZapla. — Conftructiong= 
übungen im forjtlichen Ingenieurwefen, Pro- 
feffor Hofrath Dr. W. W Erner — Wractie 
cum zur NMaturgefhihte der Forftgewmädje, 
Docent C. Wilhelm. — Mitrojtopifhes Prace 
ticum żur Anatomie der Forftgewachfe, verfetbe. 
Practicum zum Waldban und zur Forftbe- 
nugung, Profefjor ©. Hempel. — Practicum 
zum Forftihug Prof. Forftmeifter ©. Henfcel. 
Practicum żur Qolzmegtunde und zur Forft- 
betrieb8-Einrichtung, Prof Forftrath N. Ritter 
v. Guttenberg. — Practicum zur Waldwerth- 
berednung und zur forftlicjen Gtatif, Prof. 
oka WŁ Dr MU. Freij v. Sedena 
or 


III. gür dag culturtedhnijche Studium 
Niedere Gevdäfie, Profejjor I. Echlejinger. 
Erweiterte Geodäfie, derjelbe. — Lanbwirtha 
jdhafiliche Gerathe: und Majdhinentunbe, Prof. 
Dr. ©. Perel8 — Speciele Meliorationg= 
lebre, derjelbe. Allgemeine Bflanzenprobuctionaa 
Rebre Profejjor Dr. A. Ritter v, Liebenberg. 
Ppolitijhe und Nedhtaverkiltnifje des Wteliora= 
tionswejenś, Profejjor Dr. ©, Marhet — 
Straen- uud Mafjerbau, Profeffor Negie- 
rungśrath 3. Sdhón. — GWeobdtijhes Prace 
ticum, PBrofejjor 3. Ddlejinger. — Gonjtruce 
tionóltbungen in der darjtellenden Geometrie, 
Docent Th. Tapla. — Berfajjung culturtechnie 
fher Brojecte, Docent P. Streśnit. — Uebune 
gen im Qabpratorium deg Pflanzenbaneś, 
Prof. Dr. M. Ritter v. Liebenberg. — Lands 
wirthfchaftlich=mitrojfopijche Uebungen, derjelbe, 


Gonverjatorien über wichtige Fragen deg 
PBflanzenbaueś, derfelbe. i 
L. 1455/pr. (5071 1—3) 


Jego Ekscellencya pan prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował na mo- 
cy $ 801 p. k. dla IITciej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
bieżącym przy e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, prezydenta sądu tegoż, przewo- 
dpiczącym, zaś e. k. radców: Karola Willsu- 
me, Emila Nemethy, Karola Porschińskiego, 
Józefa Laceka, Antoniego Reinwartha i Ju- 
linsza Piątkowskiego, zastępeami przewodni- 
czącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
w dniu 22 września 1884. 

Tarnopol, 3 sierpnia 18-4. 


L. 38945. (5123 2—8) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
firmy Seidel & Nauman przeciw Ef. Brauno- 
wi o 403 m, 50 f. w niem dla nieobeenego 
Ef Brauna kuratorem adw. dr. Raresa a 
tegoż zastępcą adw. dr. Standa. Uwiadamia- 
Jęe o tem niaobecnego Ef. Brauna wzywa 


ciellen Botanif, Docent Dr. TĄ Mitter v. wejen, Brofeffor Hofraty Dr. W F Erner. | sie go. aby służące mu możliwe środki obrony 


Beinzierl. — Allgemeine Zoologie, 


Dr. F- Brauer. — Bolfświrthichajtslegre, Brofejjor Negierungórath Dr. A. Freiherr v.! 


Brofefjor | Balbwerth-Berejnung und forfilihe Statif, | kuratorowi podał. 


Lwów, dnia 26 lipca 1884. 


x 
Licytacye. 
Bl. 1256. (5165 1—3) 

Bom M. Bezirtsgerichte in Kałusz wird 
lundgemacht, bag zur Hereinbringung beg Bee 
trage 157 ft. 50 fr. ÓW. NG. bie erecutioe 
öffentliche Feilbietung der auf 1380 fL 5%. 
abgejdhagten laut Dom. Tom. I. pag. 214 
der Shulbnerin Sabina Sosińska eigentitmlich 
gehörigen sub ON. 214 in Kałusz gelegenen 
Realität zu Gnnften des Mittjtellecs Eisig 
Schumer kg. am 12ten Auguft, 12ten Septem- 
ber und 13ten October 1884, jedeżmal um 9 
Uhr oM: mit dem vorgenommen wird, bab 
dieje Realität an den zwei erfteren Lizitation3- 
terminen nur um oder über den Schigungó= 
werth, am 3 aber auch unter bemfelben jedoch 
ak um den niedrigeren Preig al8 alle Hypo- 
tbełarjdhulben austragen, wird verfauft werden, 
und Falls der Berfauf nicht zu Stande fom- 
men folte, fo wirb zur Feftlegung erleichtern= 
ber Bebingnijje der Termin am 12, November 
1884 um 9 Uhr oM. abgehalten werden, 

Da Vadium beträgt 10 pre. Die übri- 
gen Siżitationabebingnifje fowie ber Shäpungs- 
att, fónnen in der bg Regiftratur etngejehen 
werden. 

Für unbelannten Gläubiger wird Hipo- 
lit Lewicki aug Kałusz zum Curator ernannt. 
R. I. Begicisgericht. 

Kałusz, 29. Mórz 1884. 


BL. 2089. 6ds 1—3) 


Arremirungszd(vijo. 


Bur Siderftellung der arrenbi z 
meijen Mbgabe Des Deus, Stroh- und Biegi: 
Bolz=Bebarfg an bie f. f. Truppen im Were 
pflegabezirt Przemyśl vom lten Oftober 1884 
H Ofe RA September 1885 werden 

werhandlungen im . 3. fob 
genderweife ftattfinben, u. si Ls 
k Um 1źten beim t. £. Berpflegs- Magazin 
rzemyśl für die Stationen Dobromil und 
Krakowieec. 

Mm 20ten bei der f. f. Bezirt8 = Haupt- 
mannicjoft in Lancut für Lancut, Glogow, 
Sędziszow, Przeworsk, Żołynia, bann bei den 
i. t. Bezirta=Hauptmannjchaften Rzeszow am 
25ten, Drohobycz Z6ten, Sanok 27ten, Kolbu- 
szow 28ten und Sambor 29ten fir die gleidh- 
namigen Stationen. 

Die ausfithclihe Runbmahung ift im 
Nr. 182 der „Gazeta Lwowska" enthalten, 
uub fónnen Die Bebingnifje bei ben vorge- 
nannten Behörden eingejeheu werden. 

&. E. Berpflegómagazin Przemyśl. 

Die BerwaltungóGommifjion. 


L. 8271. ZF (5168 1—8) 
Na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Kałuszu w kwocie 
400 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 18 sierpnia i 15, września 1884 o 10 
rano publiczna licytacya realności] pod 1. k- 
188 w Kałuszu położonej, do Antoniego i 
Karoliny Sieleckich należącej, przedmiotu 
księgi gruntowej niestanowiącej, a to przy 
pierwszym terminie nie niżej ceny szacun- 
kowej 430 złr. przy drugim terminie zaś i 
niżej tej ceny. Wadyum wynosi 43 zł. 
Protokół zastawniczego opisania i oce- 
nienia tudzież resztę warunków w sądzie 
jrzeć wolno. b 
przejrze C, k. sąd powiatowy 
Kałusz, 24 kwietnia 188%. 


L 3746. (5162 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Haliezu 
odbędzie się dnia 26 sierpnia, 29 września 
16 października 1884 zawsze 0 godzinie 10 
rano w sprawie Haliekiego funduszu pożycz- 
kowego przeciw Pawłowi Husak pto 100 zł 
aw. zpn. publiczna licytacya realności w Ha- 
liezu pod nk. 559 położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej. Cena wywołania 270 
zł, Na pierwszych dwóch terminach będzie 
ta realność tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, a na trzecim terminie za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną. Wadyum 27 zł. 

Warunki licytacyjne wolno w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć. 

Halicz, dnia 25 maja 1684, 


L 4499. (5168 1—3) 

Podaje się do powsznchnej wiadomoś- 
ci, że dnia 28 sierpnia, 18 września i 13go 
października 1884 zawsze o godzinże 11 ra- 
no sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
lieytacyi połowa realności w Hucie zielonej, 
pod ld. 15 położona wedle wyk. hip. |. 62 
na Hrycia Syczak zaintabulowanej, tudzież 
parcela gruntowa l. 132/2% w Hucie zielonej, 
wedle wyk. bip. 1. 60 Hrycia Syczak wła- 
Sna, w celu Ściągnięcia pretensyi Iwana Ma- 
stykarza w kwocie 100 zł. zpn. s 

Licytacya odbędzie się w tut. sądzie. 

Wadyum wynosi 48 zł. 30 ct. 

Warunki licytaeyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 4 września 1884. 


L. 4648. a (5157 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za- 


kładu kred. włoś. przeciw Michałowi Mucowi 
4 rat a 21 zł. 66 ct., 350 zł., 16 zi., 57 et. 
w dniach 1 września, 18 października i 17 
listopada 1884 publiczna sprzedaż realności 
pod l. 68 w Huczku położonej każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w kancelaryi tutej. 
sądu z ceną wywołania 500 zł. a zakładem 
50 złr. przeprowadzoną będzie; na trzecim 
terminie nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek ce- 
nę i poniżej ceny szacunkowej. Nabywca o- 
bowiążanym będzie połowę ceny kupna za- 
raz po lieptacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut. sądow. 
registraturze przeglądnąć. ę 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobromil, 9 czerwca 1884. 


L. 5564. (5115 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 
damia odnośnie do obwieszczeń z dnia 25 
lutego 1884 1. 1508 w numerach 90, 91 i 
92 „Gazety Lwowskiej* z roku 188% ogło- 
szonych, że do przymusowej licytacyi real- 
ności pod l. 80 w Polanie, starostwie Lwo- 
wskiem położonej wyk. hip. 100 tejże gml- 
ny objętej spadkobierców Jankla Kliigera 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Kreindli 
Kliiger 108 zł. w. a zpn. wyznacza się no- 
wy termin na 11 września 1884 o godzinie 
10 rano na którymto realność pod warunka- 
mi uchwałą z dnia 20 lutego 1884 1. 1503 
dozwolonemi za złożeniem zniżonego wadyum 
10 zł. 10 et. w tusądowej kaneelaryi sprze- 


daną zostanie. i 3 
Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 


sądowej registraturze. 
i RA 26 czerwca 1884. 


L. 9977. (5154 1—38) 

W dniu 12 września, 17 października 
i 21 listopada 1684 o godzinie 10 rano od- 
będzie się celem zaspokojenia należącej się 
Szezepanowi Krzysztofowiczowi kwoty 16 Zł. 
70 et. wa. zpn. licytacya realności Hafi_U- 
hrak wyk. hipot. l. 666 ks. gł. gminy Kor- 
niez objętej. 

Gad n 45 zł., wadyum 4 zł. 
50 ct. Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Zakrzewski. k d 

O czem chęć kupienia mających z tem 
się zawiadamia, że na pierwszych dwóch 
terminach realność powyższa tylko za iub 
powyżej ceny szacunkowej może być sprze- 
daną, przy trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Kołomyja, 7 lipca 1884. 


L. 4026. (5155 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi Ma- 
cieja Pytla w kwocie 150 złr. odbędzie się 
w gmachu sądowem w trzech terminach 15 
września, 20 października i 10go listopada 
1884, każdym razem o godzinie 10tej rano 
przymusowa sprzedaż nieh'potecznej realno- 
ści Floryana Skrzypca własnej pod lk. 128 
w lnwałdzie położonej, 1 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
kwotę 1330 zł, wadyum 183 zł i 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Marka w Wadowicach. 
, Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. 
Na wypadek sprzedaży realności pod 
łk. 128 w RATA IE się do wy- 
kazanią należności i prawa pierwszeństwa 
wierzytelności do ceny kupna tej realności 
termin na dzień 15 grudnia 1884 o godzi- 
nie LV rano, na który się wszystkich wie- 
rzycieli, którzy prawo zastawu na rzeczonej 
realności uzyskali pod tym rygorem wzywa, 
że wrazie jeżeliby na terminie tym nie sta- 
nęli domniemanie będzie, że zaspokojenia 
swych wierzytelności ceny kupna nie żądają. 
Andrychów, 28 czerwca 1884. 


Bi. 2848. Nr "TE GR IEB) 
_, Beim t T. MBezirtegerihte in Kałusz 

wird am 12 Auguft, 12 September und 13 
October 1884 jepeg mal um 10 Uhr B. M. 
zur Qeretubringung der Forderung deg Sacher 
Billig ım Betrage bor 5 f. ð. w, s. NG. bie 
exefnitve Feibietung der der Shuldnerin Dorka 
Widoniak gehörigen, in Bania sub CN. 92 
gelegenen feinen Tabulartórper bildenden Re- 
alität vorgenommen werden, wobei diefe Re- 
alität bei Den erften zwei] Terminen nur um 
ober über, den Scdhibungiprei von 25 fl 
beim dritten Termine aber auch unter demjel= 
ben wird verdugert werden. 

Da3 Babium beträgt 2 fl. 50 fr. dw. 

Der Ohógungsaft, fowie die übrigen 
Qizitationg bedingungen fönnen in der hg. Regi- 
ftratur eingefehen werben. 

St. t. Begirtsgericht 
Kałusz, 14 November 1883 


L. 125. (5133 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 0- 
głasza, że celem zaspokojenia nalezącej się 
Klemensowi Lizakowi kwoty 50 zł. a. w.z pn., 
odbędzie się na dniu 11 sierpnia, 10 wrześ- 
nia i 15 października 1884, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, w sądzie samym pu- 
bliczna sprzedaż realności, pod l. k. 146, w 


7 


Lipsku położonej, wykazem hip. 62 ks gr. 
y własnością Salamona 
Hilfa będącej, na 135 zł. a. w. oszacowanej. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
reszta warunkow licytacyjnych, mogą być w 
regitraturze przejrzane. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych za- 
mianowano c. k. notaryusza Józefa Mikulow- 
skiego. ; 

Cieszanów, dnia 5 kwietnia 1884. 


tejże gminy objętej, 


L. 4898. - 

C. k. sąd powietowy w Mościskach o- 
głasza, że dnia 26 lipca i 20 sierpnia 1884 
każdym razem o lltej godzinie przed połud 
niem, odbędzie się w sądzie publiczna sprze- 
daż realności, pod 1. k. 35 sub, r. 57 w Chli- 
plach położonej, nieobjętej masy Iwana Sa- 
lińskiego własnej, na zaspokojenie dłużnych 
przezeń e. k. uprz. 
włośc. we Lwowie, 22 rat. pożyczkowych 
po 6 zł. i reszty kapltału 26 zł. 95 ct.a w. 
z pn., z dołożeniem, że na terminach tych 
realność tylko powyżej, lub za cenę szacun- 
kową sprzedaną zostanie. W razie przeciw- 
nym wyznacza się termin do ułożenia wa- 
runków ułatwiających na 23 września 1884, 
11 godz. rano. i 

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
350 zł. a. w. Zakład 85 zł. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania wraz z warunkami lieytacyj przej- 
rzeć można w kancelaryi sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
rem ustanawia się p. Wiktora Krókowskie- 
go, a dla nieobjętej masy spadkowej dłużni- 
ka mianuje się kuratorem Stefana Huryś 


wójta z Chlipel. | 
> Mościska, 27 maja 1884. 


L. 48001. a 

W celu zabezpieczenia budowy tam rów- 
noległych A i B na prawym brze 
pod Krukami odbędzie się w ek. 
krakowskiem na dniu 26go sierpnia 1884 o 
godzinie 12 w południe 
za pomocą pisemnych ofert. 

Cena fiskalna budowy wynosi 5.325 zł. 
66 et. a warunki można przeglądnąć w rze- 
czonem ck. Starostwie, gdzie także mają być 
wniesione oferty zaopatrzone w 5 pre. wa- 
dyum. 

Oferty oddane po terminie powyżej o- 
znaczonym, albo nie ułożone według prze- 
pisów nie będą uwzględnione. 

Z e. k. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 31 lipca 1884. 


L. 21871. 

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości Szy- 
mona Ehrlicha w kwocie 268 zł. zpn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowem w dniach 3go 
września, 1 października i 5 listopada 1884 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya re- 
alności lk, 97, 72, 129, 134 i 186 w Kro- 
wodrzy położonych. 

Cena wywołania stanowi się dla real- 
ności a) ] 79 i 136 kwotę 1342 zł. 95 et. b) 
l. 72 i 134 kwotę 1367 zł. 60 et. e) I. 129 
kwotę 319 zł. 20 ct., wadyum ad a) 135 zł. 
ad b) 187 zł. ad e) 32 zł. y 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia ułatwiających 
warunków licytacyjnych wzywa się wierzy- 
cieli i strony na termin 3 grudnia 188% o 
godzinie 10 rano. 

Kraków, 30 czerwca 1884. 


L. 1384. - 

W dniach 5 września, 6 października 
i 7 listopada 1884 każdym razem 0 godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym e. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności grun- 
towej pod l. kons w 
Jana i Maryanny Nykiel własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Wojciecha Nie onia pto 
83 zł. 9 et. zpn.” 


Przez wynalazcę pref. Dr. Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka 


MEIDINGERA PIECÓW 
FH- ELEGTLMI nning vei Wien 


Skład: Wiedeń, I, Kärntnerstrasse Nr. 40/42 Nagrodzone pierwszemi na- 
grodami: Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Wels 1878 
Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger ISSI, Triest 1882 s 


publiczna licytacya 


ołyni wsi położonej 


piece do 
ete. pojedyńcze lub el 
„ię, “pgi BWA 
ustryi-Węgrzech 221 zak 

Meidingera pieców tego w gdy e 
łach gminy Budapeszt 308 piec 

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko e. k. u 
państwowe i gminne urzęda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okręta parow 
nięzne i towarzystwa asekuracyjne, 


rzy przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i 
daleko więcej, jak 80.000 prywatnych pomieszkań używa nasza Metdiacece e 
Marka ochronna fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do ro 
śladownietwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiczność 
zująe naszą obok umieszczona marke ochronna czę A 
nym swoim interesie nie zamieniła na. r 
ace ioyaie; jeżeli takow 
, e Meidingera pie adź j i â 
Nasze wyroby m*ją na wewnętrznej SA ułani A 0 NA aa E m 


2385 Prospekta i cenniki gratis i franco. _4u£ 


Cena szacunkowa 130 zł, wadyum 18 zł. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze. : 
C. k. sąd powiatowy 
Lańcut, 20 kwietnia 1884. 


L. 6995. (5074 3—8) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. zawia- 
(damia, że w celu zaspokojenia wierzytelnoś- 
i ei Freidy Lichtenberg w kwocie 200 zł. zpn. 
| odbędzie się dnia 9 września, 25 września 1 
'21 października 1884 o godz. 10 rano w Sądo- 
iwem zabudowaniu przzmusowa sprzedaż re- 


' |alności dłużnika Majera Lichtenberga wzglę” 


dnie tegoż masy leżącej własnej nietabular- 
| nej w Knihininie pod lk. 145 położonej, któ- 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej 440 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 44 zł. 

Stanisławów, 31 maja 1884. 


Doniesienia prywatne. 
=" (5146 1—8) 
Lizitationg - Kundmachung. 


65 wird hiemit befannt gemacht, bak dag 
Manufactur- Waarengefhäft nebft den Hand- 
lungs- Cinrihtungagegenftänden der Gantmaffe 
des Nathan Vogel in Stanislau im Sdjógunga: 
werthe bon 5720 ff. 78'/, fr. 58. am 25. 
Auguft I. 3. im Offertwege in Pauji und 
Bogen zur Berduferung gelangt. 

Kaufluftige wollen ibre feriftlicje Offer- 
ten nebft 10%/, Babium bis zum obigen Zer- 
mine 13 Uhr Mittags zu Händen des gefer- 
tigten Maffaverwalters überreichen. 

Offerenten wele der Offerte dag obbe- 
zeichnete Badium angejchlogen Haben, tönnen 
big zum 25. Auguft [ 3. 10 Uhr Vormittag 
bag Waarenlager fowie dag Waarenverzeihnih 
in Augenfhein nehmen. 

Stanislau, am 7. Auguft 1884. 


Moritz Landy 
Gantmafjaverwalter 
Gosławskigasse Nr. 201 


OKÓLNIK. 


Pierwsze w tym roku zakupno dzieł 
sztuki do rezlosowania odbyło się w miesiącu 
maju, gdy następny zakup, którego termin 
się zbliża, zawisł od stanu funduszów Towa- 
rzystwa, przeto uprasza się szanownych pa- 
nów Korespondentów, aby najpóźniej do dnia 
10 września b. r. otrzymane za rozprzedane 
akcye pieniądze, a jeżeli można także i wy- 
kazy, nadesłać zechcieli. (5149 2—3) 

Kraków, dnia 31 lipca 1884. 


Dyrekcya. 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie. 


| do 2000 morg. admi- 
nistratora z kaucją, 
4 rządców, leśniczego i 


kasyera, poleca się ekonoma włodarza, ogro- 
dnika borowego i bony niemki; przy złgosze- 
niu należy za 25 kr. znaczków dołączyć: 
„Concordia* Wrocław Kl. Scheitnikerstrasse. 
Nr. 37. (5147) 


Krajowa Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Dublanach, 


Rok szkolny rozpoczyna się 24 września. 
W pisy trwają do 8 pażdziernika. Bliż- 


szych wiadomości udziela Dyrekeya szkoły. 


(5169 1—3) 


Z powodu wydzierżawienia folwarku są do 

sprzedania pod korzystnemi warunkami narzędzia 
rolnicze : 
Grabarek Howarda dawny system 2. Kosłar- 
ka nowszej konstrukcyi leka i mało używana kom- 
pietna 1. Młynków polskich dobrych 2. Miły” 
nek Cleitona Schutlewortha | dobry z rafkami. 
Siewniki szeroko-rzutne 2. Siewnik rzędowy 
„Gazeta“ 1. Pługów Zugmajera 5. Pługów 
Ruchadel czeskich używanych 8. Waga dziesiętna 
duża X. Zgłosić się do zarządu dóbr JPohorce, 
pocztą Rudki. (5003 2—5) 


SKŁADY: 

BUKARESZT MEDYOLAN 
Strada Lipseani 96. Corso Vitt. Emanuele 38 
regulowania i wentyłacyi pomieszkań, 
eganckie, Ogrzewanie wiecej pokoi jednym tylko 
powietrza całych budynków. 
kowych używa 1431 naszych 


A szkołach gminy Wiednia 373 pieców, w 43 szko- 


rzędy,, zakłady 
e, instytuta pie- 
€ ale także 
piece, 

amaitego na- 
| aby we - 
szę zaszczytnie ukł, i 
e polecają badź to jako zwy” 


zek wylanaą marka ochronną. 
;5148 1-15) 


GLOWNY SKLAD DLA GALICYJ 


aS Porcelany, Szkła | towarów mieszanych -3 


we Lwowie, ulica Trybumalska | ©. 


TE za Ft TIMURA WB” 


RA 


Ba CARAT OER 


Do desinfekcyi! 
Witriol żelazə 
Wapno chlorowe 
Wapno karbolowe | 
Dwusiarczan wapienny | 
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 
Proszek desinfekcyjny 
jak również: 
kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole 
Naftalinę 
polecają 


KÓBNAR i HANKE 


we Lwowie. 


4534 24—? | 


WE Pe ae fa wu M.m A o 


AFT 


ONZE 


E EEEIEE ZS AE ENEAN 
1272288 i 992/84 (1246 22-24) 
Ogłoszenie. 


Wody mineralne 
Jśrynickie:» 


należące 
swej skuteczności w różnych  słaboś- 
ciach powszechnie znane, utrzymnje 
w (iechocinku Gabczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu Wisłoc- 


„ki; w Kijowie Marcinczyk, Seidl; w 


Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl 
we Lwowie Goldbaum, E. Mendrocho- 
witz, Mikolasch; w Przemyślu  Kozło- 


(wski; w Tarnopolu Jamrogiewicz; w 
Tarnowie Traun; w Warszawie Hein- 


rich, Lilpopp, Kucharzewski, Ziemień- 
ski, w Wiedniu Mattoni; 
Gruszewski. 

Broszury i wyjaśnienia udziela 


'na Żądanie bezpłatnie e. k. Zarząd 


'zdrojowy w Krynicy. 


Słód | 

| 

kilka wagonów doborowej jakości na pat. j 
suszni na 60 stopni R., blado dosuszony 
jest z powodu większego zapasu do sprze- 


dania. (51: 0 3—3) 


J. L. Klominek 


Trzcinica stacya kolei transw. 


poczta Jasło. 


ERROR EPA I SEZ BRE 
NAJLEPSZĄ 


piruka na Papierosy 


jest prawdziwa bibułka 


LE HOUBLON 


Wyroku frónoiZkIEJO 
Firmy CAWLEY $ HENRY w Paryzu 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 


Ta bibnika tylko wtedy jest prawdziwą 
gdy kaźda jej ćwiartka nosi stempel 
LE HOUBLON, a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą 
się marką ochronną i podpisem. 


SEES FABRICANTS. 
T ban Pwrunger à PARIN 


4538 4—? 


5 Balsam 


na nagniotki, 


niezawodny i radykalny środek do 

usunięcia tychże w jak najkrótszym 

czasie -— Cena z dokładnym sposobem 

użycia 80 ct. Na prowincyę z opakowa- 
niem 90 et. 


Zamówienia z prowineyi za- 
łatwia się odwrotną pocztą. 
Skład główny w aptece 
JULIUSZA NAHLIKA 
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. EB 


(3783 7-7) 


ZA 


eereeoeerer rze" 
Dr.A. Majewskiego 
Zaklad wodoleczniczy 

$ 
$ 
4 
* 
4 
+ 


we Lwowie (w Kisielce) 


otwarty przez cały rok. 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dechodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod nad- 
zorem lekarza. 

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
„ i Dusze dla szerszej publiczności. 


Yo (2871 41% 
(00440 200 00041000 


BE 00000—%0—0- 


1O 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


Zakład naukowy 
externat | internat 


utrzymywany przez Klasztor Urszu la- 


nek w Czerniowcach. 


Klasztor Urszulanek w Czerniowcach, 
opierając się na ustawach swoich, które mu 
wychowanie panienek pol:cają. rozpoczął za 


łaską Bożą swe działanie r. 1868. Kształcąc 
wolę, ` 


umysł, uszlachetniając serce i hartując 
w ogóle-nie zaniedbując niczego, co najlepsze, 
zakłady wychowawcze w tym względzie czy- 
nią, pragnie klasztor przez to oddać rzeteką 
przysługę wszystkim wyznaniem chrześciańskim. 


II. 
Prócz religii (katolickiej igr. oryentalnej) 
języka polskiego, niemieckiego, wołoskiego, 


ruskiego, francuskiego i angielskiego, wykła- 
dane będą: historya i literatura narodu i po- 
wszechna, arytmetyka, geometrya. geografia, a- 
stronomia popularna, kosmografia, historya na- 
turalna, fizyka i chemia. 

Oprócz tego uczą się panienki: kaligra- 
fii, rysunków, śpiewu, muzyki, gimnastyki, 
wszelkiego rodzajn robót ręcznych, białego szy- 
cia i krawieczyźzny. 

Wykłaodwy język polski, z uwzględnie- 
niem niemieckiego, 

Na konwersacyę w języku niemieckim i 
francuskim przeznaczone codziennie stałe go 


dziny. 
III 


Panienki pensyonatu będą pod ustawicz- 
ną a troskliwą opieką zakonnic lub nauczycie- 
lek Aby czas wolny pomiędzy naukami, upły- 
wał miło, używają panienki przechadzki w v- 

rodzie klasztornym, lub po za tymże. 

Pożywienie będzie 5 razy dziennie, zdro- 
we i posilne. 

W czasie choroby, będzie każda wycho- 


| wanka, otoczonu ja: największą  troskliwością, 


lekarz klasztorwy zaraz przywołany, a rodzice 
zawiadomieni. 
lv. 


Co niedzielę i święta, wolno bliskim kre 


waym i osobom do tego upoważnionym, odwie- 


dzać in'ernatki od Żej do Śej po południa 


Panienki pisują co 2 tygodnie do rodzi- 


ców, lub opiekunów. i 
Wydalenie się uczennic z Zakładu na 
czas dłuższy, nie jest dozwolone. 


Wyjątkowo mogą Nna czas określony przez | f, 


Zakład, wyjechać na święta Bożego Narudzenia 
i Wielkanoc. gdy rodzice niedaleko Czerniewiec 
mieszkają. Wakacy trwać będą od Iógo lipca 
do lgo września 

W, 

Płaci się od jednej pensyonarki za rok 
szkolny, z miesięcy dziesięciu się składający. 
złotych 600. Tą sumą objęte jest pomieszczenie 
z opałem i Światłem, nauka, (prócz muzyki i 
lekcyi prywatnych), stół, pranie, doktor, gim- 
nastyka estetyczna i taniec, nauka śpiewu chó- 
ralnego, użycie mebli i fortepianów. 

Zapłata nskutecznia się z góry, w trzech 
działach: 1. przy odwiezieniu z wakacyj, 2. 
lgo stycznia, az8 lgo kwietnia. 

Opóźniony powrót ze świąt lub wakacyj, 
nie wpływa na zmniejszenie pensyi. Wydatków 
na potrzeby pensyonarki, nie podejmuje się ka- 
sa Klasztoru. (4243 5-6) 


(Zarządca 


ŁOREZNIOPWLC 


do szczaw-żelazistych i ze: 


w Wilnie ` 


Sac! Zz. 2 i dag 3 
f At eis PS 4 


poleca do upiększania ogrodów 

KULE Panie 
szklanne zwierciadlane 

w różnych wielkościach i kolorach. 


Dr 


Ogłoszenie licytacyi. 
Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWOW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za- 
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary łoke., fortepiany 
wina, ornaty i różne inne przedmioty, zostaną w myśl $. 19, 
20, 24, 26 i 27 w dniach 9, 10 i 11 września 1884 w 
zwykłych godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu 
przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę 
5175 1—4) Sprzedane. 

Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 


sprzedane zastawy. 
Leur ab ww”. 


dnia 7 sierpnia 1884. 


| | |Dtisseldorfska , abryka | w | Krakowie 
poleca Musztardę l Octy 


G©©GQ©00©0.'G-'-©QG©©Q©---€©>©0 


(winny i 
owocowy) 


a których wyborowa jakość została potwierdzoną przez ces. król. staeyę roz- 


biorczą w Klosterneuburg. 
Do nabycia w handlach korzennych i delikatesów. 


(4176 1—10) 


| 2000 NODOCGOOOOOOOGOCŁ 
uprzyw. 
galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Awowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola 


4  proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


4 » ” » 60 » » n 
Bwów, 7 stycznia 1884. 


DYREKGYA. 


(Frzedruk nie bedzie płasony) (4223 12-%) 
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0 JAN IHNATOWICZ 


4 


| $ Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, Filia przy ul. Halickiej 
naprzeciw Bałłabana iw Krakowie, Sukiennice 20. 


! () poleca : 
I s N h F 
| NIGRETINA. 
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso- 
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 
Środki do wzwabiamia plam : 
Gdalima, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cut, — Ben- 
zolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — IEtilina wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 
flakon 20 et. — Oksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. 
Zuakomite czernidie glicerynowe 
kachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et, 
Smarowidło litewskie, 
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr. 


y Atrament czarny kAmpeszowy 

9 nie pleśnieje, mie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
4 flaszeczka po 10, 17, 25, 80, i 50 ent. 

0 Atrament niebieski. fioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 et. 
J | = a z, | p, | zc 


FARBY DO STEMPLI 
AQQCOORO< 


niebieską, fioletową, czerwoną, Czarna, flaszeczką. 70.15 ont. 179 
Powyższe wyroby zostały wySzczególnion g Bedhiami zasługi. 
Władysław J. Weber). zye ; 
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